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Po upadku Wekenlego.
Lwów 29. grudnia.

MjKbinet Wekerlpgu należy zatem stanowczo 
rzeszłośei. Prezydent ministrów przyznał 
r*.e~i i otwarcie na onegdajszem zebraniu 
pponnictwn liberalnego, że ministerstwo nie po­

nda zaufania korony, które jest bezwarunkowo 
sbne dla pozytywnej i wydatnej działalności 

i pe dla tego .ustępuje. W przyznaniu t.?m jiicdla tego .ustępuje. W przyznaniu t* 
właściwie nic nadzwyczajnego i niespodzie- 

jMijro, wszyscy od dawna już wiedzieli, że na 
śię^ zanosi, że w topienie gabinetu W ekcrlego 

tylko kwestją czusu, że ono nastąpi raczej 
:j niż później, a przecież słowa prezydenta 

piliuttiU dziwne muszą wywołać wrażenie, i-nie 
ją  „ stanie wytłumaczyć dzisiejszej na W ęgrzech 

■ i jtu ac ji politycznej.
Dlaczegóż gabinet stracił zaufanie do ko: 

yi^ny i czem się ten brak zaufania zamanife3tu- 
Jeżeli dr. W ekerle mówił dotychczas 

pijandę, a nie mamy powodu o tem wątpić, 
powinno się było wydawać, że korona 

najzupełniejsze ma do będącego u steru gabinetu 
jggpfanie — większe, aniżeli z wielu stron przy- 
j ru iczano Takim dowodem zaufania mogło być 
gjg^ostawienie u steru dr. W ekerlego i ea łeg j 

'■i,arie gabinetu jego po pierwszem odrzuceniu 
j l H  izbę magnatów reform kościelno-polity- 
ńiiiych i gdy wskutek tego cały gabinet podał 
„pj do dymis|i, mogło takim  dowodem być udzie­
lenie sankcji trzetn uchwalonym ustawom. W nor- 

w arunkach tego rodzaju objawy ze stro-

Konoekwencja zaś tego stanu rzeczy ? Mowa 
dr W ekerly’ego w klubie liberalnym jasną na to 
pytanie daje odpowiedź. Wekerle należy do hi- 
storji. To jedno tylko jest pewnem. M gła ta je­
mnicy osłania jednak dalsze losy zarówno stron­
nictwa liberalnego jak  w ogóle wszystkich s to ­
sunków zalitawskich. Na zamku hudzińskim, 
gdzie od dwóch dni rezyduje król, rufch nadzwy­
czajny. Dygnitarze państwa i kośeida, mężowie 
sianu i politycy, ministrowie i parlamentarzyści

P

przychodzą i odchodzą po krótkiej audjeneji n 
króla. Król wszystkich słucha, u wszystkich się 
informuje, wszystkich rady zasięga, aie jaka bę­
dzie decyzja tego nikt jeszcze naturalnie nie 
wie. Stronnictwo liberalne stoi na stanowisku,
że każdy następny rząd musi pójść śladami po-
i rzediuego, że o odroczeniu wprowadzenia 
w życie i urzeczywistnienia ustaw kościelno 
politycznych już uchwalonych i sankcjono 
wanych, aui mowy być nie może;, jeżeli ina­
czej stiomiictwo liberalne nie ma przejść do opo
zycji W ynika z tego, że następny rząd musi

ny korony a bsolutnlP inaczej nie możnaby tłu-
jeno w ten sposób,., że stojący na czele 

p«L tstwa gabinet, rozporządzający doctateczną w 
prawodav\'czeaRvwiększością, nujznpełniej- 

azem cieszy ćię korony zaufaniem. Owoż sto­
sunki na W ęgrzech stały się anormalnemi i nad 
nwyczajnemi, skoro mimo sankcji gabinet stracił 
kaufanie korony, saoro musi ustąpić właśnie w 
ułnaii- która powinna być największym jego 
tryumfem

Być może, że z czasem znajdzie się jeszcze 
więcej szczegółów na wytłumaczenie tego nie- 
swykłego stanu rzeczy, który na razie nie jest 
jj ze caikiein wytłumaczony. Dzisiaj można 
t tyle skonstatować, że liberalne stronnictwo
to, na wigierskiego w szowinizmie swoim poszło 
stanowczo za daleko — i to -arówno pod wzglę- 
tTetti politycznym, jak  narodowym. Węgry nie. są 
jednolitcm państwem nurodowem, kraje korony 
św Szczepana zamieszkuj t prócz Alud jarów także 
iaDe lady. Kządzące luronuiotwo nie chciało je- 

B M ul tego mwzg-lćdoić i o równouprawuieniu 
***• mowy nie bvhx. Lh 

wóiciowa pozostała m artwą literą.
*aczynają się jednak budzić do życia samoistne­
go • upominają się o należne im prawa. Drąd to 
Łl| „  się dość silny a nie można go stłumić 
■zwyczajnemi śąwikami asymilacyjnerni i centrali- 
atycznemi. Ale i pod względem politycznym będą­
ce w większości Sejmowej stronnictwo poszło za 
daleko. Przyznajemy, że stanowiska ściśle 
liberalnego re IbrnW kościelno - polityczne przez 
jejm  uchwalone, przedstawiać się muszą jako 
ideał godny pożądanie, faktem jest jednak, że 
naltM węgierski i narody wraz z nim k ró ­
lestwo węgierskie stanowiące, nie zaszły jeszcze 
w s woim rozwoju i postępie tak daleko, aby po- 

U\u >ą tych relorm nieodzownie ucznwały. Owe 
reformy nie wyszły zatem — że się tak  w yra­
zimy — z dołu, nie wyrosły organicznie na 
glebie węgierskiej, ale zostały na ten gruut 
przeszczepione i ogół miał dopiero potem przyjść 
do poczucia ,ch błogich skutków. Na razie je­
dnak szerokie warstwy ludności tego przekona 
nia jeszcze nie mają i dla tego brak u nich
Butuzjazmu dla reform k o ś c i e l n o - politycznych. Że 

•jU* 'Jy s ju an m  nie ma w oferach najwyższych, 
to rzecz zupełnie natnralna.

także wyjść z łona stronnie!v. a liberelncgo. Nie 
wazyscy jednak podzielają pewność, że istotnie 
tak  będzie. Przeciwnie. Kozpowszeehnione jp«t 
mniemanie, że pu upadku W ekcrly’ego nastąpi 
na razie stan przejściowy. A potem ?

A s a n a c j a  m i a s t a  P r z e m y ś l a .

która to cyfra wyraża wysokość ofiary, j ką kraj 
poniesi. jeżeli sejm do prośby reprezentacji mia­
sta Przemyśia przychyli się i jeżeli zburzenie 
wszystkich 42 domów i postawienie w ich miej­
sce nowych istotnie w ciągu ó lat dokominem 
będzie.

Wobec uznunei konieczności zburzeniu wspo­
mnianych domów' dla poprawiania ęstjpułłków 
zdrowotnych miasla }łraeiayila, w które ni kon 
centruje się j ; ko mb-jacn fortecznem dużo woj 
ska, dalej wobec ohelwzności, iż l/.ąd uwolnk-ute 
tych domów od podatków państwowycli ’uc tynił 
ż-alcżnero od uwolnienia ich od dodali ów Tm tan- 
dunz krajowy i podatków i dodatków gminnych, 
a w mteresic kraju leży jak  najrychlejsze upo­
rządkowanie stosunków sanitarnych większych 
miast, stających się a/,ęstokroć ogniskami epide- 
inji, wydział krajowy przedłożył sejmowi ustawę 
o uwolnienie tych domów od dodatku do poda­
tku na ivcez funduszu .krajowego, tudzież od 
wszelkich podatków i dodatków gminnych na 
taki przeciąg czasu, rva jaki budowle te odnośną 
ustawą państwową uwolnione będą od państwowe 
go podatku dmnowo czynszowego.

właściwych w ustach nowo kreowanego feldm ar­
szałka. Do oficerów załogi warszawskiej powie­
dział Hurko dwuznacznie i z przekąsem „Służciei z przekąsem „v 
wiernie i z poświęceniem nowemu carowi, a na 
stare lata tak  samo będziecie nagradzani i wy­
różniani, jak  ja zostałem nagrodźm y."

Do Apuciitina, który przybył do zamku na 
czele przedstawicieli oświaty rosyjskiej w W ar­
szawie, Hurko powiedział między innemi, zaleca­
jąc niejako w swym testamecie politycznym rus- 
sylikację ludu polskiego za pomocą szkoły:

„Nu szczególną uwagę zasługuje niższe wy- 
ki.ztideeuie: w szkołach początkowych uczy się 
lud prosty, a on to właśnie jest, że tak  powiem, 
solą ziemi na tutejszych kresach, i dlatego dzia­
łalność zarządu naukowego powinna być szcze­
gólnie zwioeoua na kształcenie go w duchu zje­
dnoczenia z całą Kosją.“

W  skutek złego stanu stosunków zdrowo­
tnych w niektórych częściach miasta Przemyśla, 
zarządziło namiestnictwo, z inicjatywy komendy 
X. korpusu, jeszcze w roku IbdÓ zbadanie komi­
syjne stosunków sanitarnych i budowniczych 
miasta Przemyśla. Skutkiem badań Łych, okazała 
się potrzeba regulacji miasta, a w celu przepro­
w a d z e n i jej uznano za konieczne zburzenie 42 
domów. Rada m. Przemyśla uchwaliła w gru­
dniu 1891 i. plan regulacji miasta Przemyśla i 
wniosła do rządu i rady państwa petycję o wy­
danie ustawy, mocą której uwolnioncby były 
domy nowozbudowane, w miejsce budynków, na 
zburzenie przeznaczonych, w celu poprawy sto­
sunków zdrowotnych miasta Przemyśla, od poda­
tku  domowo czynszowego ua przeciąg lat trzy­
dziestu.

Rząd oświadczył gotowość przychylenia się 
ao tej prośby o tyle, iż byłby skłonnym wyje­
dnać w d iec ie  ustawodawczej idla wymienionych 
nowych budowli uwolnienie od podatku domowo 
czynszowego pod warunkiem żtj/ domy ter w 
ciągu pięciu lat - -  licząc od unia, w.ejścia w 
wykonauie ms-jąiŁei .uię- wyjednać a,"<»*»>." BędC“ 

-■wjiońeforrw—r  że d la nieb ustanowiona 
zostanie na tea unm  przeciąg Jłw.M-
ninnic od dodatków krajowych i Lmmnyeh Jo 
wymienionego podatku państwowego

W myśl tej decyzji rządu,/postanowiła rada 
gminy m. Przemyśla uwolnić od podatków i do 
datków gminnych zbndować się mające domy 
w miejsce 42 budynków, przeznaczonych na zbu­
rzenie, a to na przeciąg lat 20, pod warunkiem, 
iż domy te zostaną wykończono w przeciągu lat 
ó, licząc od wejścia w wykonanie ustawy, uwal­
niającej je od państwowego podatku domowo- 
go, i wnieść do wydziału krajowego pttycję o 
wyjednanie u sejmu ustawy, uwalniającej te domy 
od krajowych dodatków do podatków na prze­
ciąg lat 20.

W załatwieniu tej prośby, wydział krajowy 
przedłożył sejmowi projest do ustawy, któraby, 
analogicznie z uchwaloną dla miasta Lwowa 
ustawą, polepszenie zdrowotnych i budowlanych 
stosunków Przemyśla umożliwiła.

Podatek państwowy domowo-czynszowy od 
42 na zburzenie przeznaczonych domów wynusił 
w roku 1893 kwotę 5.704 zł., dodatek krajowy 
zatem, licząc go w obecnej wysokości 65 ct. od 
1 zł, podatków bezpośrednich, wynosi-3,707 żŁ,

Z  c a r a t u .
N ulla dies sine linca. Każdy dzień przynosi 

nam obecnie wiązankę nowych wiadomości z pod 
rządów cara Mikołaja 11. Dalecy jestesaiy od 
tego, ażeby owym wieściom nadawać zbyt wiel­
ką doniosłość, bądź co bądź jednak świadczą 
ona o pewnych zmianach na lepsze i choćby 
tylko z tego względu zasługują na zanotowanie. 
Że w podobny sposób zapatrują się także inne

ż  W  a r s u w y  piszą do Daitn. Posn.: 
Wyrazem niezadowolenia z łaski carskiej ze 
strony llnrki, który przecież czuje, że go skrzy­
wdzono m o r a l n i  e, jest obecny jego stosunek 
do wielkit»li książąt. Jak  mi donoszą z Peters­
burga i to z pewnego źródła, dwóch wielkich 
książąt posiało Hurcc telegramy, winszujące go­
dności Jclilmarszałkowskie). Ilu rko , odpowiadając 
i dziękując za pamięć, do wielkiego księcia
Włodzimierzu, stryja carskiego, a zarazem do-

pisma polskie, dowodem tego słuszne uwagi, ja-
kie znajdujemy w Iłowej li< form ę.

„Zmiany w osobie wysokiego dostojnika 
w Warszawie — pisze Iłeforma — nie lekcewa­
żymy wcale, lecz dalecy jesteśmy od złudzeń 
i uchronić od nieb chcielibyśmy tych przed­
wczesnych zwiastunów nowego rzekomo .kursu" 
w zaborze rosyjskim, którzy już naprzód zgłu- 
szają swe pretensje do zasług wobec społeczeń­
stwa polskiego zu to, żc wpływami swemi, natu­
ralnie zakulisowemi, ten .kurs"1 wywołali

Dar Mikołaj 11. nie powinien zatrzymywać 
się w połowic drogi i zadowolił i ć się dymisją 
Hurki, a nominacją hi. Ssuwałowa w jego miej­
sce, jeżeli okaz Tć. t hce ludności polskiej to po­
czucie sprawiedliwości, jakiego każttyy poddany 
od monarchy s oj ego ma najzupclnieiize prawo 
•‘wyo.jił iwać; w przeciwnym razie, wraz
* lir.• Szuwałowem ucz-uć się o lałj miany.
w ztrtosowauin ,-;t ą»iuU j*ądóvi jMJpIwts.laiohjjJ 
przypLywaćby jo  trzeba w pierwszy ni rzędzie 
ęsobiij Szu wałowa i jego indywidualnym zapa­
trywaniom. System rząclów atoli, przez Aleksan 
dra 111. do ziem polskich wniesiony, tylko 
nowerni ukazami jego syna i następcy .zmienio­
ny być mozij — i na ukazy te czekamy z nie- 
cierpliwTośeią.“

*
■t. * .

Ustępujący jenerał -gubernator Hurko wyje­
chał już z W aiszawy w środę d. 26. grudnia 
za granicę przez Aleksandrowo. Odjazd był uro­
czysty, przyczera wojska załogi Y/arszawskiej 
pierwszy' raz oddawały Jiurce honory ma-szał- 
kowskie. Hurko wyjechał wraz ze swą małżonką, 
żegnany konwenansowemi oznakami czci ze stro ­
ny oficerów, s k g ^ ^ m i  pożegnaniami urzędni­
ków karjcrow io^ H^hfuuutkieru rozstających 
się ze swym opi^Bmem i protektorem, i p rze­
kleństwami ludności warszawskiej, z radością po- 
syłającej mu krzyżyk na drogę.

Przed wyjazdem z Warszawy Hurko przyj- 
mował liczne deputaeje od wojska i od rozmai­
tych dykasteryj urzędników cywilnych i miał 
przytem kilka charakterystycznych przemówień, 
nie wolnych od złośliwych aluzyj do nowego
cara i jego wdzięczności, nietaktownych i me-

wódcy całej gwardji i petersburgskiego okręgu 
wojskowego, między innemi w swoim telegramie 
użył takiego w yrażenia: „Źełanja waszego wys*- 
czestica skaricje mnie ogorcsili cziem utieszili", eo 
znaczy : „życzenia waszej książęcej mości raczej 
mnie zasmuciły, niż ucieszyły". Otóż to w yraże­
nie było przedmiotem licznych komentarzy w 
sferach wojskowych petersburgskich ; brano za 
złe Hurce, iż się ośmielił niejako p o ś r e d n i o  
zaoponować przeciwko^łasce monarszej. Podobno 
nowy car rozgoryczony jest na H urkę za czyny 
beztaktu, popełnione w czasach ostatnich. Wiecie 
ja i  o owej sławnej mowie w dniu 2. l.stopada 
do depuiacjj ; w mowie tej dawał niejako w ska­
zówki młodemu monarsze, jak  ma postępować ; 
pisałem wam o zwymyślaniu deputatów, chcą­
cych jechać z kondolencją do Petersburga; faki 
wojny z księżmi o przysięgę homagjalną w języ­
ku rosyjskim w b r e w  konkordatowi z Rzymem, 
podniesiony przez całą prasę europejską—wuzy- 
stko to miało skłonić cara do nagrodzenia H urki 
jedyrde jako żołnierza, lecz nie nagrodzenia jłg o  
rodziny. Tytuł feldm arszałka z pensją roczną 
24 OthJ rubli jest nagrodą osobistą; ty tu ł zaś 
ln^Jicgo  i danie, jako donacji, dóbr łubairto- 
ięaUi -o*, byłoby nagrodą (U^^rodziny H urko jjest 
tait- giętko chory, iż może idłużej, u ii rok, loń* 
będziel się cieszył buławą-, nagroda więc carska 
za rolę razem z nim zejdzie do grobu i zacna 
rodzin* Hurków pójdzie w zapomnienie.

Z Chcrsońskiej gubcrnji donoszą 14. grudnia: 
Unitów, zostających na wygnaniu w gubeniji 
Chersońskiej i Tauryckiej, zawezwano do kaiue- 
larji zarządu gminnego, gdzie pytano ich, czy 
złożą przysięgę na wierność nowemu carowi. Od­
powiedzieli, że tak, i proszą o księdza dla przy-

oc
ccr j

jęcia od
cerkwi,
larji

nich przysięgi. - -  Kazano nn iść do 
albo przysięgać przed popem w kance-

— Pragniem y wykonać przysięgę odrze­
kli i dochować jej tak wiernie, jak dotychczas 
kościołowi naszemu, lecz. będąc kai:likavui, przy­
sięgi przed popem wyk mać nie możemy.

Skrzyczano ich, zagrożono wysDniem do 
Orenburga i wypędzono z kancelarji.

V **
Uwagi godne są komentarze, jakiem i zaopa­

truje prasa rosyjska mianowanie hr. S z u  w a ­
łó w  a jeuerał-gubernatorem warszawskim.

Powoje U remia powiada, że stanowisko 
jenerał-gubernatora warszawskiego może być i 
bardzo trudnein i bardzo łatwem. Sztuczne 
etnograficzne przerodzenie się ludności polskiej w 
kraju przywiślauskim, u tem hardziej prz^mu 
sowa russyfikacja, na którą często w zagra­
nicznych pismach polskich dują się słyszeć 
tendencyjne narzekania, nie wchodzą w widoki 
polityki rosyjskiej w kraju, w którym przeci­
wnie dotychczaE troszczyć się trzeba o ochro- 
n.enie przed przymusową polonizacją pozostałych 
tam szczątków ludności rosyjskiej. Ale władza 
rosyjska oczywiście nie może i nie powinna w y­
rzec się politycznej russytikacji kraju, jeżeli 
się można tak  wyrazić, mcw.ą^ o systemie 
Mihutyna.

Dziennik ten robi uwagę, że przy w ykona­
nia tegoż zad „nie byłoby rozstrzygniętem, gdyZ 
masa skłania się daleko bardziej ku spokojnej, 
pokojowej pracy, ku otwierającej się dla uicj 
możliwości i zadowolenia i ekonomicznej sa- 
moistności, niż ku lekkomyślnym i wcale dla niej 
nawet nieponętnym konspiracjom i awanturom 
politycznym

Nowosti powiadają, żc ludność Królestwa 
Poiskiego zyska w hr. Sauwałowie bardzo w y ­
kształconego i humanitarnego adm inistratora, 
uosobienie gentlem ana, zdolnego do wpiowadze- 
nia pokoju i życzliwości we wszelkie stosnnki, 
zmierzające do szczerego zbliżenia Polaków z 
Rosją

llir.:. WiedoniosH zaznaczają, żc pobyt hr. 
Szaw ałow a w Berlinie przypadł na czas zasto­
sowania przez cesarza  Wilhelma nowego kursr 
do fU a k ń a i -jjiw rfięh  Kć i' 
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Mosk. Wiedomostiam  m.wtórował i Syn oiie- 

czesiwa, a dała mu powód iluminacja W arszaw y: 
„W arszawiacy świętowali dymisję „srogiego-4 ad ­
ministratora. Do wszystkich komedyj polskich 
przywykliśmy już dostatecznie. Polacy są sprytni 

chytrzy, lecz kiepscy dyplomaci, a sprytem
i chytrością nie maskują wcale swych zamiarów. 
Przydaw ać znaczenie warszawskiej „manifestacji" 
byłoby niesumiennością. Za to dzieciństwo nale­
żałoby ich postawić do kąta. Hurko przy całej 
swojej srogości, nie chciał „giął w troje" i na­
dziewać czasem „jeżowych rękaw iczek". Jednego 
nie dopuszczał były jenerał-gubernator tj. rozpu­
szczenia. Dlaczegóż myślą Polacy, że nowy je ­
nerał gubernator, kimby on nie był, do tego do­
puści . Dlaczego myślą, że po odejścia H urki 
staną się uhywatelami osuonego Królestwa Pol- 
suiego? Każdy rozsądny rosyjski jenera ł guber­
nator w W arszawie, będzie się trzym ał systemu 
H urki. Czy nie zawcześnie wypadkiem cieszyli 
się Polacy ? 44

poseł rosyj°„i m.5T mezawoduie możność prze 
niknąć pobudki, jakiemi się przytem powodował 
cesarz niemiecki.

Petersb. WieĘmnosii piszą, że hr. Szuwałow 
z wrudzonym mu taktem  i uprzejmością w obej­
ściu potrafi w krótkim  czasie wyjaśnić społe­
czeństwu polskiemu dwie proste prawdy : że 
rz<*d rosyjski szczerze pragnie, aby Polacy pod 
jego w ładzą będący korzystali z najlepszych 
warunków życia duchowego i materjalnego «■ 
zarazem, że prawa rosyjskiego rządu i rosyj­
skiego narodu nie mogą nad brzegami Wiały 
ponieść uszczerbku.
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Bułgar ja w roku 1894.
Biedmnaaty rok to od czasu, ja k  Bułgorja 

rządzi się samodzielnie, ósmy zaś od wstąpienia 
K oburga ua tron.

Historja jej z tego okresu pełna jest donio­
słych zdarzeń i wypadków. Z rajahów w ytwo­
rzy ł się naróc. rządzony konstytucyjnie, powoła­
ny do obowiązków, jakie nakłada życie państwo­
we. Oczywiście ta  przemiana nie mogła się dc 
konać raptownie z dnia ua dzień. P.erwszy ksią
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W  - L IF E  -  DOKTOR.
Powieść wsoolczesna

pr/.oz

• s W i n c e n t a h r ,  Jjosca.

(Oi»g d*ls/y.)
Ruaoyła ramionami i podchwyciła.
--- Jesi w łuta lnem położeniu.' Drugą córkę 

chce równie dobrze wydać, ;l ma.jTflfGS-wo wydać 
ją  już lepiej musi... Synowie rodzin boją 
rsflJosu ...

~  Poryckiego. Nie jest on do poziiżniroszcze­
nia -■ odoawuł sięjkioktor poważnie.

— wł&śiwa- l  u ^  jts t pi'2/ezyfia choroby p:v 
u .  Jana. On bowiem je s t przytem żółciowy, a 
lak przez życie zepsuty.

— Naturalnie. — podchwycił doktor — jeśli, 
jak pani mówisz, katastrofą jpg0 życiu było 
stuknięcie talerzem., i

— O , tak  1 Cóż dopiero hrabia zięć, które­
go chcą co rok 1 cytować.

— Więc pani wiesz w szystko? — zawołał 
młody mężczyzna.

— Mniej wnęcej. (Ja (b <taii. Pan Jan  me 
1 'osumie takich okoliczności. Onby wolał wszy- 
Mtko, niż ■ tę ciągłą minę nie mogących się ju t  
zrujnować Poryckich. Tutaj błyszczą, pani J a ­
dowi chodzi w brylantach, króre warte są stoiy- 
l ięty , a tadł...

Licytują zięcia .. — szepnął z uśmiechem

— Hrabiego, który — dodała dama a po­

śpiechem- -miał olśnić nowym blaskiem ich blich 
trową egzystencją. Pan Jan  tak dba o te pozo­
ry, o... A h l gdybyś mógł wymyślić coś coby 
mu zdrowie przywróciło. Dziś będę u nich JA 
ferai VOlre rloye. J a  tobie tylko doktorze ze wdzię­
cz am moje względne zdrowie. Jeźli mnie wy­
bawiłeś od tych migren , dlaczegóż byś jego 
nie miał uwolnić od lyeh cierpień ..

Żołądkowych ?
— X ce, quU para>t...

zamyślił się i dalej pomuskiwał tyl- 
8P°glądając z ukosa n» panią

Doktor 
ko wąsika,
W andę.

— Ona - m yślał—zrobi moją ka. jerę w tem 
m i/c ie , potrzebującym widocznie doktora -----un 
MÓdeCiH du MOfldt-, jak  się wyraziła. On był ta­

my lił się, wybierając. W arszawę, jako 
To ‘ ....... ’

kitn i me
arenę debiutu, lo  !vwwzysiwo, cierpiące, jak  
.lego klientka przy nim siedząca, jttk opisywany 
pan Jan. nnt.i-»w,fiwałn innvch .n.ć,pan Jąn, potrzebowało innych doktorów, nie ta- 
kicli, jakiem  był sławny fcitypulski.

, °óż — zapytał po chwili pani Oho-
rynskiej taki Stypulski V Jcstże on w stanie
zrozumieć organizm teliemcnl rajfinc. jak pana 
Jana, sądząc z pani opisu?

— T oilti. Poiła li Musisz go leczyć — za­
wołała kobieta z radością — Ci doktorzy nie 
mają pojęcia o naszych organizmach.

P in  de silicie! _ z uśmiechem dorzucił
doktor i wstał z krzesła, zabierając się do wyj- j 
ścin, z tą  swobodą i elegancja, właściwą tylko ; 
wi dkim pauom i wielkim szarlatanom. j

111
Kilka godzin później w gabinecie pana J a 

Da bawili prócz niego p mi Ohoryńska i pani 
Matylda.

Skorupski jiea: iał na swym totelu widocznie 
jeszcze cierpiący, ale wyświeżony.

Wszyacy troje zdawali się być po długiej i 
ożywionej dyskusji. Olbrzymia -lampa majoliko- 
wa, stojąca na stole, oświćcr.ta zmęczone pracą 
myśli, o hczc pana JKV;a, zalterowaną, namiętną 
twarz jego żony i rozpromienione, choć już mc 
młode, ule świecące Oczy pani Wandy,

o łuaiem milczeniu, imszącem ccchy od­
poczynku koniecznego po wyczerpaniu jakiejś 
spornej m aterji, za łgała  głos pani Cboryńska, 
zwracając się do zgnębionego pana Jana swą 
fizjogn a tryumfującą wieczora tego,

Znasz, kochany pan — mówiła swym 
młodym organem -— moją dyskrecję? Nie mię- 
szaw się nigdy do tego, co mnie nic obchodzi. 
Nie radzę, gdzie innie o radę nie proszą, Igno- 
niję o czem mi nie donoszą. Ale... ihciałeś? 
Wiedz wreszcie! Dziś właśnie mówiłam u tem 
z pewną osobą, co do Poryckich Imrdzo dobrze 
poiniormowaną, wpływową i...

— Z kimże ? 
już pani Matylda.

-  W iesz! droga ~ ozemprądzoj odparła 
przyjąć lółka - 7 że nigdy bajek nie robię. Dość 
wain będzie wiedz eć, że osoba ta - tu zmieniła 
ton i zaczęła cedzić — jest za Poryokimi, potę 
pia was, potępia ciebie, pnnie Janie... vonz coni- 
prenes, jak ą  z nim stoczyłam w alkę? Chrypki 
dostałam...

na-

pam

podchwyciła zaniepokojona

Pan Jan  się uśmiechnął wyrazem wymuszo­
nym, bo mu się śmiać nie chciało, ale właśnie 
dlatego chodziło mu z jednej strony o niapoka- 
zin ie ogromu zgnębienia i irytacji, jakich dozn .- 
wał, a z di-ngii j o nieatracenic w oczach świa­
towej dam j reputacji dźentelmana, który dawno 
zdystansował wszystkich Anglików, dumnych z zi-
1T1TIO 1 u r r łn lr l       l I l , . . Jm nejsztuki p ttnowania nad sobą. Uśmiech ten pełen 
Łokieterp, zabytek swobodnej przeszłości, pomar­

szczył niemiłosiernie twarz pana Jana. On jeaen 
uw ydatniał wiek tego mężczyzny, który swego 
oblicz* przed Zmarszczkami z sukcesem bronił, 
póki się ono do śmiechu nie ściągało. Pan Jan
0 tem wiedział i śmiać się od pewnego czasu 
już nie lubił, s„ąd też uśmiech jego krótki, nie­
naturalny przedstawiałby dla fizjologa cale stu- 
djum.

— Z kimże ? -— zapytał. — Jeśli pani ba­
jek  nie robisz, to ja...

— Oh ! zawołała z kokieterją pani 4Van- 
da — Jesteś pan dżentelmanem z krwi i kości
1 zrozumiesz mnie. Jeśh wam nie powtarzam 
zwiska tego pana... to. .

Więc to pan był — podchwyciła 
Matylda.

— To nie dlntego — kończyła dam a  że­
bym wam nie ufała, tylko dlatego, że jestem 
niezdolną do uczynienia rzeczy mi wstrętnej. Wszy­
stko powiedzieć można, ale les nonts... przysłowie 
panie Jan ie?

— Nornina sunf odiosa...
Odiosa... toild — podchwyciła. Dość ci 

więc będzie wiedzieć, że ten pan, to jegomość 
wcale poważny, wpływowy, mający szerokie sto­
sunki i wielką finezję... un homnk

Urwała, bo Skorupski bladł w oczach, 
a pam W andzie o to tylko chodziło. Znała ona 
jego niesłychani drażliwość pod względem tego, 
cc iy ktokolwiek mógł jego osobie zarzucić. 
W  prawdzie mogła go łatwo pocieszyć, mówiąc, 
kto był tym człowiekiem, wtrącającym się do- 
jego prywatnych stosunków, ale wstrzymała się, 
bo niajdowała dnia tego pewną przyjemność 
rzadko ją  opanowującą w dręczeniu przyjaciela.

W
!?
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ł  an Jan  za ludzi uważał tylko salonowców, 
a salonowcy prawie go uwielbiali. W  tem pole­
gało udręczenie, iż przyjaciel jej Dzierżyeław*,-

Skorupsk: w tym niezdradzonyrr przez nią k ry  
tyku, w idziat naturalnie światowca, bo z kimże 
innym m ogłaby ona o nim rozmawiać?

Nastąpiło milczenie. Pan Jan  spojrzał zna­
cząco na żonę, aby zmiarkować, czy ta, orjenlu 
jąca  się zwykle tylko grą jego fizjognomji, jej 
jedynie w swych subtelnościach znanej, pojmuje 
rozmiar katastrofy.

— Słyszysz? — pytał wzrok jego — świat 
zaczyna się wtrącać w  nasze stosunki. Świat ma 
coś do zarzucenia mnie... mnie ! — który lat trzy­
dzieści blisko byłem nietykaluy, a dziś mam 
ja k  Achilles piętę t. j. Poryckich.

Pani Cboryńska swym nad wyraz bystrym W 
i przenikliwym wzrokiem, wytresowanym w świę­
cie, podchwyciła spojrzenia małżonków i zrozu­
miała je  chyba, bo nieuchwytny, ale błogi wyraz 
okrasił jąj rumiane oblicze.

A teraz! zawoiuła. — Wyczerpawszy 
kw esyą Poryckich, mes chers amis...

Owszem, podchwyeił, siląc się na po 
zory dobreg* humoru pan Jan  — ciekawy b y ł­
bym wiedzieć, cobyś pani, taka mądra, na na- 
szem miejscu zrobiła?

'NI CCCie’ by ła  szcr.erą?
N ajszczerszą! — zawołał* pani Maty i Ja 

Pani Cboryńska się namyśliła.
O h ! — zaworała — cóż może Lj ć tru ­

dnego dla w as? Nie ma czem sooie głowy za­
przątać. Jeśli nie chcecie pogodzić się z Pory- 
ckimi... — tu urwała, potoczyła budawczem 
spojrzeniem po obliczach kilkunastoletnich przy 
jaciół i c.ągnęła — to napiszcie do yapy... mamy ., 
cioci jednej, lnu drugiej... doublrz le dot de 
Wilmo



DZIE1T POLSłl i  anis £0. Grudnia 1894 r

ciężcy panowanie rychło dodało n a  ciernie. 
Spełniły i ę znane słowa ks. Dondnkowa-Korsa- 
kowa. Ale Rosja nic na tern nie zyskała. Spa­
dek rejencji Stambułów Mutkurow Żywkow prze­
szedł na ks. Ferdynanda. Przewodnią ideą b u ł­
garskiej polityki stała się emancypacja z pod su- 
prematu Rosji. „Jeszcze przez lat 50, rzekł 
Stambułów, musimy żyć oddzieleni od Rosji.*

W  obiegającym roku musiał i Stambułów, 
ten „faktyczny wielkorządca,* jak  go nazwali prze­
ciwnicy, ustąpić. Gdy kurtyna podniosła się na 
nowo, ujrzano całkiem odmienne widowisko. Przy 
tronie zajęli stanowisko wytrawni mężowie stanu, 
a za nimi roił się znowu tłom  spragnionych mio­
du z rosyjskiego nla. „Pokój z Rosją“ zabrzm ia­
ło na całej iinji. B yła to naturalna reakcja po 
autokratycznych rządach Stambnłowa. Miał on 
dłoh twardą i ciężką — nieraz ugniatał nią prze­
ciwników bezlitośnie. Nazwano go antychrystem , 
gdy B ułgarja posypywała sobie skronie popiołem 
na cześć zmarłego A leksandra I I I  i jego na­
stępcy.

Próba nie udała się. |Nowi ludzie musieli też 
zaraz przyjść do przekonania, że jeśli kogo, to 
Rrąję uważać należy za antychrysta Bułgarji i że 
ten, którego mylnie uważano w ostatnich cza­
sach za jej antychrysta, m .ał przecie słuszność, 
przepowiadając, iż dopiero wnuki dzisieszej ge­
neracji święcić będą mogły gody pojednania z 
Rosją. RusBcńlów sama Rosja pchała coraz b ar­
dziej na szlak, stam bułowskie: mamy więc zno­
wu dawne widowisko, przez nowych tylko akto­
rów wykonywane. Wogóle inne i, idewisko nie- 
możliwem jest wśród kulis B ałkanu i gór ro- 
dopskich. •

W ewnętrzny rozwój k ra ją  musiał oczywiści - 
dożo ucierpieć skutkiem  zmiany gabinetu. Zmia 
ny w korpusie urzędniczym, nieskończenie dlu 
gie obrady w sobranjn, kam panja przeciw człon­
kom starego rządn — czyż taką  pracę można 
nazwać pożyteczną? Spodziewać się należy, iż 
teraz po nowem skonsolidowaniu stosunków, wró­
ci ład  i spokój do gospodarki państwowej. G a­
binet konserwatystów i unjonistów nie kryje w 
sobie takich antagonistów, jakie miał gabinet 
koalicyjny Stoiłowa. Minęły czauy, gdy mini­
strowie napadali na siebie nawzajem w swych 
organach. Może wpływ unjonistów okaże się 
dość silnym, by kraj zapomniał, że rządzą nim 
konserwatywne żywioły.

Kończący się rok dał Bułgarji następcę tro­
nu. D yuastja w Bułgarji ma zadanie odmienne 
od zadań dynastyj w dawnych państwach. W B uł­
garji nie ma nic do salwowania z przeszłości; 
tu n  trzeba wszyztko na nowo zakładać. W E u­
ropie każda przestarzałość opiera się wyru­
gowaniu ; w Bułgarji zaś przy zakładaniu nowe­
go gmachu można uniknąć starych błędów i rze­
czywiście dom książęcy, któryby umiał sobie dać 
radę, potrafi tn do nadzwyczajnych doprowadzić 
rezultatów. Urodzenie się pierwszego księcia po 
witała Bułgar ja z niekłam aną radością; kraj
spodziewa się, iż m ały dziś ks. T  rnowy, do­
rósłszy,
czekają.

sprosta wielkim zadaniom, jakie go

S e j m .
(2 posiedzenie 6. sesji VI. perjoda.)

LwOW 29 grudnia. 
Na dzisiejszem pojedzeniu  załatwiono prze- 

dearuyatkiem  wybory do komisji. Skład tych 
komisyj podajemy poniżej.

Petycje wpływają obficie* Z odczytanych 
wymieniamy •

W ydziały pow. K -łusz, Zbaraż, Sanok, Bo­
chnia, o spowodowanie uwolnienia wydziałów po­
wiatowych od opłat poczto wy cL. — W ydziały 
pow. Z baraż, Bochnia o zmianę przepisu mini- 
■teijalnego w sprawie opustów przy wymiarze 
należytości od przeniesienia własności, lab  uży­
tkowania nieruchomości. — W ydz. pow. w N. 
Sączu o subwencję na budowę części drogi Cze­
chów- Jakóbkowice Witowice. — W ydz. pow. w 
Nadwórnej o odpisanie reszty pożyczki, zacią­
gniętej na budowę mostów. — Gm. Czerniszówka 
o subwencję na utrzym anie nauczyciela. - -  Gm. 
W ołoska wieś i Bolechów ruski o subwencję na 
budowę nowej szkoły. —  Gm. Babice i 11 gmin 
okolicznych z zażaleniem na pobór szutru z ko­
ry ta  rzeki Soły, przez Ludw ika Miedźwiedzkiego 
z Mysowic. — Gm. Mukanie o ulgę w spray, ie 
kosztów opłacanych na szkołę — To warz. opieki 
szpitalnej dla dzie i w Krakowie o odstąpienie 
krajowi szpitala św. Ludwika w Krakowie. — 
W ydział bursy św. Onufrego w Jarosłąw in o za 
pomogę. — Tow. gimn „Sokół“ w Tarnowie o 
subwencję na budowę sali. — W ydz. Towarz. 
bratniej pomocy słuchaczów szkoły politech. we 
mamammmtmmmmmmmmamammmmMmtamrnmmĘaam

Lwowie o subwencja na wycieczki naukowe. — 
Ten sam wydział o subwencję na utrzymanie To­
warzystwa.— Zarząd Tow. śpiewackiego „L utn ia1* 
w Krakowie o subwencję. — Komitet bodowy 
domn słuchaczów lwowskiej politechniki o scb 
wencję na budowę. — Komitet obywatelski o 
subwencję na odbudowanie kościoła w Ciężko­
wicach. — Eleuterja Czech, Siostra Miłosier­
dzia św. K arola Boromeusza w W ielkich Oczach 
o zapomogę na otrzymanie sierot w ochronce.— 
K lara Oskard, przełożona klasztoru PP. K lary­
sek w otarym  Sączn o subwencję na utrzymanie 
szkoły. — Wydział krajowy z petycją Józefa 
Górskiego, p rak tykanta binra meljoracyjnego o 
veniam aetatis. — W ydział krajowy z petycją 
Tomasza Krognlskiego, pisarza w zakładzie dla 
obłąkanych na Knlparkowie, o podwyższenie po­
borów .— M arja Barycka, wdowa po djetarjuszu 
rachunkowym wydziału krajowego, o dar z 
laski. — Teodora R udk:ewicz , p rak tykan tka  
przy szkole Benedyktynek we Lwowie, o sub­
wencję. — W incenty Korol, emerytowany nau­
czyciel w Olesku, o podwyższenie emerytury. — 
Rozalja Gebus, wdową po nauczycielu w Kosta- 
rowcach, o zapomogę. — Józef Gibas, nauczy­
ciel w Brzezie o podwyższenie płacy. — Nau- 
c ie le : Luaw ik Urbański, W anda Rożankowska, 
Teofil Orszulski, M arja Gebhardt, Aniela Łopiń- 
ska, W acław Zajączkowski, Julja Wesseli, Mi­
chalina Ciąglowiczówna, Jan  W ojtyga. Aniela 
Kordaszewska, W incenty Woźny, Stanisław Sza­
rek, o podwyższenie płacy. — Ludwik U rb ań ­
ski, nauczyciel, o wliczenie mu k Jk u  P t  do 
emerytury. — M arja Zengteller, wdowa po pry- 
marjuszu szpitala w Nowym Sączu, o podwyż­
szenie em erytury i dodatku na wychowanie 
dzieci. — Ludwik Tomaczkiewicz z Krakowa, 
o odpisanie pożyczki zaciągniętej z krajowego 
funduszu przemysłowego. — Paweł Fróhlich ze 
Starego Sącza, o pożyczkę ni rozszerzenie war- 
statu wyrobu narzędzi rolniczych. — Stanisław 
Kielarski ze Lwowa, o stypendjum na kształce­
nie sie. w śpiewie.

Urlopy otrzym ali: kilku posłów na krótszy
czas, z<ś pp. Sapieha A., minister Madeyski i 
Ziemiałkvwski na dwa i trzy tygodnie.

Sekretarzam i i kwestorami wybrała izba pp : 
T a r n o w s k i e g o  Zdzisława, B a r w i ń  s k i e g o ,  
S ł o n t c k i e g o ,  T r z e c i e s k i e g o  i A n t o ­
n i e w i c z a ,  K o r y t o w s k ie g o, S t a d n i c k i e ­
g o  Stan i T o r o s i e w i c z a .

P.  K r a m a r c z y k  i towarzysze interpelują- 
komisarza rządowego w sprawi# zaopatrywania 
Galicji w tanią sól bydlęcą.

Z porządku daiennego odesłano sprawozda­
nie wydziału kraj. z czynności jego urzędowych 
za czas od 1 grudnia 1893 po koniec listopada 
1894 do odnośnych komisyj i na wniosek wydz. 
kraj. (sprawozdawca p. C h  a m i e c )  uznano za 
ważny wybór p Barwińskiego z kurji gmin wiej- 
skieh okręgu wyborczego brodzkiego, oraz p. 
Tarnowskiego Zdzisława z kurji gmin wiejskich 
okręgu wyborczego tarnobrzeskiego

Następnie odesłano do komisji petycyjnej 
prośbę W ładysława Ortyńskiego, prowizoryczne­
go dozorcy meljoracyjnego o veniam aetatis.

N ą wniosek wydziału kraj udziela izba na­
stępnie koncesje na pobór opłat mytniczych na 
przeciąg lat pięciu, licząc od dnia wejścia w ży­
cie uchw ały: 1. obszarowi dworskiemu w Ko- 
łodrubach od mostu na rzece D niestrze; 2. obsza­
rowi dworskiemu wspólnie z gminą w (Jzi^łowi- 
cacb od mostn nr rzece Wereszyc-.y; 3. obiziłw 

dworskiemu w ^ jm ie io w e j od przewozu * 
przez rzekę Dniestr ;A wydz. pow w Pr? ętt.v 
ślanach na rzecz utrzym ania dróg gminnych G li­
niany Jaktorów  i wydz pow w G-ódkn na rzesz 
otrzymania dróg gmin. Gródek Z ałuż; 9. Wydz. 
pow. w Zbarażu na rzecz utrzym ania dróg 
gminnych ze Zbaraża do Pod-. ołoczysk i ze Z ba­
raża do llerezowiey malej. (Sprawozdawca poseł 
Edward J  ę d r  z e j o w i c z).

Sprawozdania wydziału kraj. o zamknięciach 
rachunkowych galicyjskiego funduszu propina 
oyjnego za r. 1893 odsyła izba do komisji budże­
towej, poczem sprawozdawca komisji budżetowej 
p. St B a d e n i  przedkłada wnioski w spra­
wie prowizorjum budżetowego na rok 1895 na I. 
kw artał.

Komisja proponuje uchwalenie prowizorjum 
na I. k w arta ł, względnie po dzień t uchwalenia 
budżetu na r. 1895 na pod*tawie budżetu za 
rok 1894, nie uwzględniając jednak wniosku 
wydz. kraj., aby finansowanie tego prowizorjum 
miało nastąpić na podstawie budżetu na r. 1895 
t z. z uwzględnieniem proponowanego zniżenia 
dodatków o 4 centy. Obniżenie to' nastąpi nie­
wątpliwie, niepodobna jed n ak  przed uchwale­

niem budżdtU na r. 1895 i ustawy finansowej 
dzisiaj już o tern rozstrzygać.

P. R o m a n o w i c z  wyjaśni*, na jakiej pod­
stawie wydz kraj. stawiał wniosek finansowania 
prowizorjum na zusaduie budżetu na r. 1895. 
Głównie dlatego, że stanął na stanowisku uchwał 
cejmowych, zdążających dc obniżenia podatków 
wskutek wprowadzenia opłat konsumcyjnycli.

Nie ulega też wątpliwości, że dochody z tego 
źródła już z początkiem roku wpływać zaczną, 
a tern samem na stan ogólny wpłynąć muszą. 
Nie zachodzi więc obawa, aby równowaga bu­
dżetowa, jak  się obawia komisja, mogła być n a ­
ruszoną.

W płynąć zaś to może bardzo niekorzystnie 
na naturalny bieg ściągania podatków, obniżenie 
bowiem jest niewątpliwe, a wedle żądania komi­
sji, musiauoby obecnie obliczać inne podatki, po 
uchwaleniu zaś budżetu znowu wedle innego wy­
miaru.

Mówca sądzi zatem, że wniosek wydz. kraj. 
jest słuszny i racjonalny.

P. R o m a ń c z u k  jest zdania, że sprawę tę 
traktuje się za , nagle* i byłby za odroczeniem 
dla lepszego zastanowienia się. Gdyby się zaś 
to okazało niemużiiwem, oświadcza się mówca za 
wnioskiem wydz. kraj.

P. C h r z a n o w s k i  oświadcza się za wnio­
skiem komisji budżetowej, uważając go za zupeł­
nie racjonalny i najpraktyczniejszy.

Sprawozdawca p. B a j ł e n i  nie podziela 
obaw wyrażonych przez p. Romanowicza, jest 
bowiem 'udania, że na razie urzędy podatkowe 
nie mogą tu wchodzić w grę — ściąganie bo­
wiem i obliczanie podatków, formalny budżet 
może tylko uuormować.

Izba przy głosowaniu oświadczyła się za 
wnioskiem komisj* budżetowej, uchwalono więc 
prowizorjum następujące:

1. Sejm upoważnia wydział k raj. do czynie­
nia wydatków zwyczajnych z funduszu krajo 
wego na rachunek rokn budżetowego 1895 na 
podstawie budżetu na rok 1894

2 Sejm upoważnia do poboru dodatków do 
podatków na fundusz krajowy w wysokości 05 
centów do każdego 1 zł. całej należytości pań 
stwowyeh podatków bezpośrednich. W mielcie 
Krakowie tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim pobierać się będzie tylko 57 ct 
dodatku.

3. Upoważnienia powyżej pod 1. i 2. udzie 
lone, obowiązują po dzień 21. m arca 1895.

P. M e r u n o w i c z  : towarzysze stap iają  
wniosek aby pożyczki hipoteczne na posiadłości 
gruntowe w listach banku kraj. nie przekraczały 
200 zł. * aby bank kraj. nie utrudniał gospo­
darstwom włościańskim otrzymywania takich po 
żj czek ze względów hipoteoemych.

P. R o m a ń c z u k  wniósł projekt zmiany 
statutu krajowego i ordynacji wyborczej sejmo­
wej w kierunku zaprawa L enia bezpośrednich. 
wyborów kurji gmin wiejskich i powiększenia 
liczby posłów z miast.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 25, 
następne w piątek, 4. stycznia 1895 o godzini#
11. M arszałek życzy posłom wesołego Nowego 
Roku.

*  *

tyński, Polanowsk: Puzyna Juljan, Potocki Ru* 
towski, Sapieb? Stadnicki Stanisław, Strcszkie- 
wicz, Schuell, Tarnowski Zdzisław, Vivien, Za­
moyski.

Komisje kolejowa: pp. Jędrzejowicz Adam,
Męciński, Mernnowicz, Ochrymowicz, Popowaki, 
Romer Gustaw, Stadnicki Jan , Strnszkiewicz, 
ózczepanowsk1, Vivien, Korytowski, Lenartowicz, 
Sękowski, Skrzyński Zdzisław, Zaleski.

Komisja drogowa : pp. Borkowski, Dziedu- 
szycki Stanisław, Fedorowicz, Gniewosz, Gnoiń- 
ski W incenty, Krzysztofowicz, Midowicz, Jęd rze­
jowicz Franciszek, Męciński, Skrzyński Zdzisław, 
Romer Gustaw, Sala, Struszuiewicz, Tocosiewicz 
Emil, Witosławski.

Komisja przemysłowa: pp. Czaykowski,
Chrzanowski, Czartoryski, Goldmann, Michalski, 
Okuniewski, Rntowski, Słonecki Duklan, Szczc- 
panowski, Tarnowski Stanisław (sen), Weigel, 
Zardecbi.

F.omisia petycyjna: pp. Barański, Barabasz, 
Dzieduszycki Klemeus, Hamorak, Klemensiewicz, 
Krzysztofowicz, Kułaozkowski, Mernnowicz, Mi- 
cewski, Michalski, Mizia, Ochrymowicz, Okunie­
wski, Romer Tadeusz, Sawa, Siemiginowski, 
Scrzygowski, Stręk. Szeliski, Tyszkowski, Wito 
sławski, Wolański, Żardecfci.

Komisja górnicza. Pp. Bielański, Gorayski, 
Ochrymowicz, Palch, Rogoyski, Skrzyński Adam,

propozycja składu komisyj sejmowych, któi 
wybói stoi na porządku dzier.n,m  dzisie* 
posiedzenia sejmowego.

t Henryk Rodakowski.
doniósłTelegram z Kraków? 

dotkliwej stracie która
juz nam o jow#, 

„ Tr . ponosi sztuka polak-i -ąfo
zmarł w Krakowie Henryk R o d a k o w s k i ,  jecie, 
z najznakomitszych polskich artystów malarzy staT 
szego pokolenia, w czasach ostatnicli w skazyW  
jako następca śp. Jana Matejki na stanowisku wk. 
rektora szkoły sztuk pięknych. — Zapewniano 
nominacja ta w najbliższych duiach urzęddwnie 
dzie ogłoszoną, tymczasem sędziwy wiekiem artysls 
nie doczekał się jej — Zmarł prawie nagle po kilkii

ja.: zapewniaj?, przeziębieniem spą,-

Szozepanowski, W iktor.
Komisja solna. Pp. Czartoryski, Dziedu- 

szyck; Klemens, Gnoińuki Jan, Ilu ryk , Męciń- 
ski, Merunowicz, Rayski, Stadnicki Stanisław', 
Słonecki Duklan.

Komisja podatkowa. Pp. Abrahamowie?, 
Dzieduszycki Stanisław, Fruchtm an, Ilu ryk , 
Jędrzejowi! l Acham, Itogoyski, Skalkowski, 
Stadnicki Stanisław, Szeliski. Szeptycki, Weigel.

Komisja bankowa. Pp. Abrahamowicz, 
Gorayski, Polanowski Dembowski, Rosenstock, 
Rapoport, Dworski, M andyc|ewski, Marchwicki, 
Soipio, Skalkowski, Weigel.

Rewidenci. Pp. Antooiewiez, Dzieduszycki 
Klemens, Goldm ann, Kowalski, Merunowicz, 
Olpiński, P a lc b , Fedorow icz, Siemiginowski, 
Szeliski, Sękowski, Wolańskt.

* v

dniach choroby, 
wodowanej.

Sp. Rodakowski urodził się we Lwowie, dnia 
lipca 1823 roku i tu ukończył gimnazjna, 

poczem wyjeohał do Wiednia, gdzie studjował prajfe 
1  ukończył studia uniwersyfepkio W 1 B/.G . . E l  
z
Wiednir

roku

Skład kom isy j; 
budżetowa. Pp. Abrahamowicz, Ba-

fifaw, Barwiński, Chrzanowski, Czy-
Komisi 

den i Staniej
jfcewioz, Iłuoaiewgki Goldmann, Jędrzejowicz 
Stanisł.^Ł yKovals^_ Kozłowski, Marchwicki,

p. Skrzyński Adam. 
-^katkSw skyl ^.otTnicki Jaii, L-tzepESOwŁii, Za­
g o r s k i .  "V

Komisj* gminna. Pp. Dzieduizycki ^Voj 
ciech. Fruphtm ann, Łączyński, Niedzielski, Ol- 
piński, Pilslt, Potoczek, Rayski, Sękowski, Teli- 
szewski.

Komiija administracyjna. Pp. CzayK.owski, 
Dzieduszycki Klemens Dworski, Iiorodyski Bro­
nisław, jędrzejow icz Adam, Koziebrodzki, Ouy 
szkiewicz, Piłat. Popowski, Romer Gustaw, Ko 
zwadowbki, Szeptycki, Teliszewski Torosiewicz 
Mikołaj, Trzeeieskj, W iktor, W odzicki, ZaUski, 
Zbyszewski.

Komisja, prawuieza. Pp. Dworski, F ruch t 
mann, Klemensiewicz, K ryricki. Lenartowicz, 
Rożankowski, Rosenstock, Weigel, Zoll.

Komisja szkolna. P p ^ ^ H H K  anisław, Bro^ 
wicz, Czartoryski, Dzi' ojciech K ra­
marczyk, Kuiłowski, Paszń!5wski, Piłat, Pmiń- 
ski> Paczyński, Rayski, Rey, Romańczuk, Ru- 
towski, Solecki, Tarnowski Stanisław (sen.), 
Wojciechowski, Zoll.

Komisja gospodarstwa krajowego: pp. Anto­
niewicz, Brykczyński, Dydyński, Gorayski, Gno 
iński Jan, Jędrzejowicz Stanisław, Langip, Ober-

W ciągu dzisiejszego dnia ukonstytuowały 
się następujące kom isje:

a d m i n i s t i  a e y j n a ,  wybierając p p : Za­
leskiego, prezesem; Koziebrodzkiego i Wodzi- 
ckiego, zastępcami prezesa; Trzecieskiego i 
Franeiśzka Rozwadowskiego, sekretarzam i;

p r  a w n i c z a, wybierając pp : Zolla, pre­
zesem; Weigla, zastępcą przewodniczącego; L e ­
nartowicz? i Klemensiewicza, sekretarzam i;

d r o g o w a ,  wybierając p p : Męc.ińskiego, 
prezesem; Romera Gustaw-;, zastępcą prezesa; 
Jędrzejowicza Franciszka, sekretarzem ;

k o l e j o w a ,  wybierając pp.: Zaleskiego, 
prezesem ; Męcińskiego,. zastępcą prezrsa : Sęko­
wskiego, sekretarzem ;

g o s p o d a r s t w a  k r a j . ,  wybierając pp.: 
Sapiehę, prezesem ; Polanowskiego i Gorayskiego, 
zastępcami prezesa j Schnella i O bertyńskieg^ 
sekretarzam i;

s o l n a ,  wybierając pp.: Czartoryskiego,
prezesem ; Męcińskiego, zastępcą prezesa ; Meru- 
nowićza, sekretarzem ;

p r z e m y s ł o w a  wybierając pp.: Czarto­
ryskiego, prezesem W eigla, zastępcą prezes* ; 
Goldmana, sekretarzem ,

* - » k o l n a ,  wybierając pp, 
prezesem ; Sfljkn. Tarnowskiego 
PaeGtfMMkirMjfc i ii^yskiceo

b u d ź
"'fll-irjA p n ^ r  nedemego
ckiegu, zastęnuauii; Scipia 
sekret*rzam : ;

g m i n u . # ,  wj  bicrająe pp : Dzieduszyckiego 
Wojciecha, prezesem; Fruchtm ana, zastępcą;
Sękowskiego, sekretarzem.

** =F
W7czoraj wieczór odbyło się w sali sejmo­

wej posiedzenie sejmowego k o ł a  p o l s k i e g o ,  
na którem dokonaijo wyboru k o m i s j i  m a t k i .  
W ybrani zostali posłowie: Abrahamowicz, Budę 
nii SUnisław, Bobrzyński, Chrzanowski, Dworski, 
Gniewosz, Gorayski, Jędrzejowicz Adam, Kozie 
bredzki, Kozłowski, Męciński, P i'at, Piniński, 
Polanowski, Ruiowski, Skalkowski, Stadnicki
Stanisław, Szeptycki, Tarnowski Stanisław sttfiior.

* #

Czai-toryslriego, 
Isen), zastępcą; 
ttarz»m i;

Dmnaje- 
k' TStadińFTan. i

Paszkowskiegon

Ki
W ybrana przez kolo sejmowe k o m  i s i a ­

ni a t k a  zebrała się zaraz wieczór i ukonsty­
tuowała, wybierając pp. K o z i e b r o d z k i e g o  
preze»em, P © J a n o w s k i e g o  wiceprezesem, 
S t a d n i c k i e g o  Stanisłąwa sekretarzem. Na 
stąpnie zastanawiała się komisja-matka nad

zył studia uniwersyteckie. W 1848 rokt 
umiłowaniem do sztuki malarskiej, której już w* 

i u był adeptem, pojechał do Paryża i prrea 
lat pięc pracował stale w atelier Cognieta Osiadł- 
szy stale w Paryżu, był pierwszym z artysto / pal 
skieh, który na wszechświatowym turnieju sztnkl 
zdobył medale i odznaczenia. I tak: w 1852 
otrzymał medal I. klasy, w 1855 rokn na rai 
narodowej wystawie paryskiej złoty medal za 
tret własnej matki, w 1857 od księcia Nafolebnu t  
złoty medal pamiątkowy. — W 18G7 roku powrócił 
do kraju i zamieszkiwał naprzemian we Lwowie i 
majątku swoim Bortnikach. Z innych odznaczeń po- 
siadał Jrrzyż francuskiej legji honorowej, krzyż bel­
gijski Leopolda za dzieła wystawione w 1873 rolu 
na wystawie w Brukseli, order Franciszka Józefa eto.
W  tymże roku był członkiem ju ry  na wystawie 
wiedeńskiej. Sp. Rodakowski był portrecistą niezró- -  
wnanym, a jako malarz tematów historyczny, h pozc 
stawił również znaczną liczbę dzieł niepospolitej 
wart^ . - ‘ sP° °Prócz portietów ozłonków jego
rodzmfj'. £  szczególniej fhnatki i ojca uznanych jako' 
arcydzieła, należą portrety jenerała Dembińskiego,
A. Mickiewicza, ks. Adama Czartoryskiego, Rogera 
hr. Raczyński go, raru marszałków kiaju w Gaiieji, 
zony artysty itd. Z obrazow historycznycb polskich 
do najwybitniejszych należą: „Sobieski dając* p.bR
tnieę udzielenia pomocy oblężonemu Wiedniowi1* 
(1861 r.) „Ilitwa chocimska" (1866), „Rokosz pot̂  
Glinianami11 (1872 r.). Przez znawców wysoko W . 
niono były akwarele Rodakowskiego, jak 
kompozycja alegoryczna. „Diomedes i Ulisses, idąc> 
na zwiady do obozu trojańskiego11 i w ogóle a k w a re ­
lowe kompozycje na tematy z homerowskicn Iliadj 
i Odyssei. Pozostawił również znaczną liczbę ohrąs 
zów olejnych i akwa. .?i rodzajowych, jak typy Rjdow^ 
z Galicji. „Iwan Beruś gumienny11 itd, Wsżystkię, 
jego prace cechowała doskonałoió rysunku, eubtoK 
r.ośó wykończenia, harmonijność kolorytu i oświetle­
nia, szczególnie wszakże w portretach swojego peązK 
zdobył powszechne uznanie nietylko w kiaju, f 
w crfej Europie, zajmującej się sztutą malarską. 
Wszechstronnie wykształcony nietylko penzlem łeoi 
i pióiem służył ukochanej swojej sztuce! W ostatnich 
ozasnch zamieszczał w lyyodniku  ilustrowanym  
warszawskim szereg artykułów, w których w yraz ił 
poglądy swoje na malarstwo współczesne w Polsce. 
Praca ta zyskała wielkie uznanie sfer artystycznych.
W roku ubiegłym osiadłszy w Krakowie, niebawem 
wybrany zotU! prezesem tamtejszego Towarzystn. 
przyjaciół sztuk pięknych, a obowiązsi swtje doiitał- 
wolnie przyjęte, starał się spełniać najgorliwiej śL  
dobra- ingt.ytmui i artystów kolegów. ___ ...

Z powodu zgenu śp Rodakowskiego z lokalu 
'(Warzyst-*a sztuk pięknych, gmachu estuk
p.ęarych i Koła literacko-artysiyeznego w Eiakowie 
powiewają żałobne flagi. Pogrzeb odbędzie się dzi* 
o godzinie 4 poptłudniu z domu 1. 5. przy ijW  
Krupniczej.

V r
Kośtuusski.

pjniętajmy c funkcji Imienia Tadeusza

0j a r j u 8Z !wow3k?
Ni e d z i e l a  30. grudnia.
0 godz. l i .  rano wspómy opłatek w Kowarzy 

szeniu nauczycielek.
0 godz. 6. wieczorem wspólny opłatek w „skale,1N 
Teatr hr. Skarbka. Popuł. o godz. pół do 4 .. 

„Wilhelm Tell11, obraz dramatyczny V  5 aktach Pr. 
Szyllera. Wieczorem o godz. pół do 8 po laz 4ty: 
„Małżeństwo na próbę,11 krotochwjsa ze śpiewami w 
3 akiach Karola Gero, muzyka Leopolda Ruhna

4)

OLA DZIECKA.
P O W I E Ś Ć

JERZEGO OHNETA.
(Ciąg dalszy.)

Zrozumiał to Dawid, gdyż rzekł skromnie : 
— T ak jest, łaska ta  przypadła w udziale

potrzebu:ącemu jej, tern więcej też nmiem ją
ocenić... Dotychczas byłem bardzo nieszczęśli­
wym... Z radością też witam tę zm irnę losu, nie 
dla materj&lnych korzyści, ale że teraz będę 
mógł bez zarozumiałości ufać trochę więcej w 
■woje własne siły i wartość osobistą .. Nie umiem 
też w ypow edzieć, jak  bardzo jestem szczę­
śliwym. .

Mówiąc to był wzruszonym, że Ludwika 
spojrzała nań ze zdziwieniem. Zdawało jej się, 
że zw racał się wprost do niej, i że ta  ufność 
w pomyślną przyszłość zapowiadała jakieś przed­
sięwzięcie, któreg j celem ona była... Dlaczego 
wf&ónie w tej chwili -wyrazy te nabierały nie­
zwykłego znaczenia ? — nie wiedziała. Po raz 
pierwszy Dawid okazał się swobodniejszym w jej 
obecności. Nigdy nie przyszło jej na myśl, aby 
ten podwładny jej ojca mógł być nią zajęty, a 
przecież w tej chwili w tej altance, wśród za­
pachu róż rozkwitłych, pod ożywczemi prom ie­
niami słońca, nabrała nagle pewności, że ten 
biedak koch&l się w mej szalenie. Pochlebiało 
jej to, lecz i gniewało zarazem. W prawdzie czło- 
wiez, nsd którym ten nowy tryum f odniosła, 
stał bardzo nisko w hierarchji społecznej, nawet 
mimo świeżo otrzymanego a-., ansa, ale zawsze 
był to tryumf. Na pustkowiu, jakiem  było Neu-

vilie, nie bvła popsutą, a mimo całej swej dumy, 
nie przestała być kobietą.

Na razie jednak pragnęła dowiedzieć się, 
co właściwie upoważniało p. Herbelina do obja­
wienia jej tak  śmiało zamiarów swoich. W ięc 
żegnając go wyniosłem skinieniem głowy, rzu­
ciła mu na odchodnem:

— Życzę tedy powodzenia, panie HeLÓelin, 
skoro ps ńskic interesa są na tak  dobrej drodze...

Przeszła szybko koło niego, jak b y  żałując, 
że zbyt długo rozmawiała z nim i skierowała się 
ku gabinetowi swego ojca.

Ze ściśniętem sercem spoglądał Dawid za 
oddalającą się panną Lebarbier, poczem nagle 
posmutniał. Z pochyloną głową powrócił do fa­
bryki, powtarzając sob ie : — Nigdy n*e potrafisz 
uzyskać nietylko jej miłości, lecz nawet jej ręki. 
Szaleństwem byłoby też zajmować się nia jeszcze, 
głupcze ieden! Jedynym  celem twoim powinno 
być powodeenie prac twoich... Z twoją powierz­
chownością i pochodzeniem pospolitem, czyż mo­
żesz mieć choćby nadzieję pozyskania ręki có\ki 
twego zwierzchnika ? Co ona sobie myśli o tobie 
i czy w ogóle zajmuje się tobą? Prawdopodo­
bnie nie istniejesz dla niej w cale!

Usiadł na ka&ńenncj ławce przed drzwiami 
fabryki i zamyślił się tak  głęb >ko, że nawet 
gwar i rozmowy robotników, wychodzących z 
fabryki, nie zdołały wyrwać go z zadumy. Pod­
władni jego, widząc go siedzącego z pochylonem 
czołem i błędeym  wzrokiem, przypuszczali, że 
pan inżynier zagłębił się w rozwiązaniu nowych, 
a trudnych zagadnień. Ci ludzie, acz prości i 
ogianiczeni. umieli jed n as  oceniać różnicę 
istniejącą między niemi, a ich towarzyszem i 
odczuwali wyższość jego pierwej jeszcze, i im 
dyrektor poznał się na jego rzeczywistej w rto- 
śoi. P. Lebarbier spoglądał jeszcze z pogardą 
na swego podwładnego, kiedy robotnicy we fa­

bryce mówili między sobą, pan Herbelin te 
dzielny człowiek ! Ten zajdzie wys ko. — To 
też ile razy spotkali go milczącego i zamyślo­
nego, nie przeszkadzi-.li lru  nigdy, pojmując 
trafnie, że należy uszanować a .damę człowieka,
0 tyle wyższego od nich swym umysłem.

Machinalnie otworzył kontrakt wręczony 
mu przez pana Lebarbier i przebiegał go oczy­
ma. Wszystkie szczegóły wyliczone już przez 
dyrektora, znajdowały się tam, podwyżka pensji
1 ud ział-w  doefeódńcti.- ,.A przytem niezależność, 
a nawet pewna wyższośA- wobec jego dawnego 
zwierzchnika. Został nrendwany głównym inży­
nierem, to znaczy że i. 1 swobodnie prac-ować 
nad nowemi wynalazkan. , zajmu,ąc się jedynie 
zostósowanieoi ich w praktyce. Lecz w zamian 
musiał się związać z fab ry V  na ,at dziesięć.

Dziesięć lat spędzić ■. "jeuwille w bliskości 
L udw iki! A  jeśli ona pój_<ńe za mąt za uzło 
wieka, którego pokoctfąr

Zadrżał na tę myśl i życie takie wydało 
mu się nie do zniesienia! W  wyobraźni jego 
zarysowały się z dokładnością proporcji geome­
trycznej dwa sposoby wyjścia. Albo pozostanie 
w Neuville jako mąż Ludwiki, albo też zerwie 
wszelkie układy z iowprzyst-f-en] i uciecze 
stąd I Tak m jsi postąpić, bo inaczej oszaieje, 
lub umrze z rozpaczy. Uspokojony powziętem 
postanowieniem, wstał i powrócił do fabryki.

Tymczasem panna L ebarb ier Weszła do ga­
binetu ojer i ze swobodą zepsutego dziecka 
przerw ała mu jego pracę.

— 8’potkałam właśnie pana Herberlina — 
zaczęła od pręga — ■ wyglądał nad wyraz 
uradowany... Co mu się stało takiego?

— Spotkało go to, czego nawet nie mógł 
się spodziewać.. Zarząd faoryki przykuł go do 
zakładu złotemi kajdanam i... Ten młody czło­
wiek zarabiać będzie le iaz  dwa, a nawet trzy

rasy więcej niż ja  po dwudziestu pięciu latach 
służby... A to dopiero pop,ą.*tek. Wszyscy 
akcjonarjusze potracił- gfewy z powodu kilku 
gcnjaJnytb, jak  Utrzymują, wynalazków te°-o 
pana Dawida. Gdyby jen-o był ambitnym, 
to niewiadomo, jąk daleko mógłby zajść teraz...

— A b| — wyńikuęło gie pannie L^bar 
b er z ust zaciśniętych. Po chwili zaś namysłu 
z a p y ta ła ;

— A więc ten jegomość ma przyszłość przed
sobą ?

— To nie ulega kwestji ' — odrzekł pan 
T *barbier z kwaśną miną, nie mógł bowiem 
zaprzeczyć rzeczywistym zdolnościom swego 
ek3 podwładnego.

-  W  takim razie mój ojcze — ciągnęła 
spokojnie L udw ika,- skoro przepowiadasz temu 
młodemu człowiekowi przyszłość tak  świetną, 
to praw dopodopnie zechcesz być jego doradcą 
i przewodnikiem w jego nowej karjerze ?

— Co! J a ? —zawołał dyrektor cierpko.— 
Ja  miałbym pomagać człowiekowi, dstóry p rę­
dzej później zajmie moje miejsce ? Czy masz 
mnie Ludwiko za szaleńca ?

— A gdyby ter. człowiek był zięciem two­
im, czy sądzisz, ojcze, że i w takim razie pozba­
wiłby cię miejsca, czy i wtenczas popieraL 
byś g0 ?

— Pan Herbelin moim zięciem ? — zawołał 
p. Leb9rbier, zrywając *ię a krzesła. Nie ro­
zumiem cię, wytłumacz się jaśniej...

— 1 j> przed kwadransem dopiero zrozu 
miałam intencje p̂  Herbelin. Jedno jego spojrze­
nie i ' kilka w zapale wyrzeczonych wyrazów 
objaśniły mnie uo do stanu uczuć tego pana, 
których się dotąd wcale nię domyślałam. Teraz 
jestem pewną, 
uszczęśliwiony
tylko ze względu na swoich rpd^ćb0 , ktÓ

że mnie kocha, i że czuje się 
ze zmiany swego położenia, tic -

rych jest dobtyra synem, ale i zr weglpędv n* 
mnie, gdyż sądzi, że teraz przepaść, dzieląc* nas 
do tej pory, zmniejszyli, się znacznie.

— Ależ moja córko, mówisz t*k « p a . ,  
Herbelin, jakbyś doprawdy opąła ochotę ao#t^ 
jego żoną?...

— Mój ojc^e . do ciebie należy oSątiz V  czy 
ten młody człowiek pędne dla iąp it oapowieanl^ 
partją...

— Trudno mi odpowiedzieć ci « n j  ? . fp 
gdyż nie spodziewałem się takiego pytap ja..

— Nie żądam też natychmiastowijj odpow ie- 
dzi — namyśl eię, ojcze... Sam m ów iłeb im , ** 
z t-udnością znajdę męża w tej okolicy, gdźto 
konkurenci szuka’ą pizedewwystkiem  wieltpob 
posagów. Być może jednak, że teraz mwa ^ c a i 
jakieś widoki i że znalazłeś tegb śngu ■.MsWTifr 
dotąd bezskuteeznie...

— Ale któż to ja l t  ten  Herbelin, syn pro­
stego robotnika ?

— Czem on sam bęazi#.kiedyś ? ja*<y~rae<i|» 
najważniejsza. S tary oioiec jegoyrfre jest przecie 
wiecznym; a jeślL Herbelin się 
majątku, to niirt nie hętU * pytał 9 jego poohę 
dzenie. .... -

—■ Moja córko, twoja ^fimna fcręw i TWfr 
rozsądek zdumiewają mnk- ■ Herbelin posiak. 
z pewności* w srelkif jtó-Unki pc temu, aby  do 
robił się znaczeni* i majątka-a Ate, czy on ci 
si* 'podoba

— Ani s»n‘ej, 4.P* więcej jak  wszyscy mło­
dzi ludzie, atórych dotąd spoty nałam . G d fa śą  
go nbie*’*e przyswoicie, ogoli i c strzyże, będzią 
D n o ś n y n c o  bądź nie jest to fifUUV pO- 
apolita, zn k /ó  oczach jego przebij* srę TSUtta™ 
fnteligcnpjd:.. Czegóż m odlą żądać więce. .?,»*

(Ciąg dalszy m stąp iA

I ł m a t o w i c z ,
sklepy 

K rsuA W ) fiuk
w/asnu ul.  Kopern ik*  1. 3, nl. H a l ie k s  1. 1. 
ie/iujce L 30. — ( k e r p l a w c e ,  Rynok I .  i

ESKNOJA MIĘTOWADO PŁUKAN1Ą D8T, Proszek roś!inna-«!!caliczję
oprócz przy;«>nuaga orzeźwiają e?o sin »«u i zapaehu, ł «rd» jkorśystaie %nwa ką^eń i kwM/t którą tprow: 
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WladOmOiei osobiste. Znakomity profesor oku­
listyki w Giacu dr. ■ Michał B o r y s i k i e w i c z ,  
przybędzie w pierwszyzn dniach stycznia do Lwowa 
i Ł-bawi krótki czas tylko.

7 *ycia towarzyskiego. W Strzałkach koło 
Bóbrki odbyły się d. 20. bin. zaręczyny panny Kle- 
meatjny R u d n i c k i e j ,  córki Zofji z Mrozowickich 
i śp. Teodora Lis Rudnickich, z p. Tadeuszem Czar -  
k o w s k i m - G o l e j e w s k i m ,  ordynatem na Wy- 
sucsce Ślub ma się odbyć d. 23. stycznia 189d w 
kościele parafjalnym ob. ląe. w Bóbrce.

Kalendarz. Niedziela (30.): Dawida. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4.
minut 8. ,

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je­
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające i borsuki, prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, 
Cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwo 
btstne i wodne w ogólności.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s  s a k o wi c z  a złożyli w administracji 
K . Lw . następujące datki:

Pp. Jań Bertemiljan Brajer, Zygmunt Majewski, 
Konstanty Adamowicz, Dawid Heszeles, Ernest Leon 
Lilien, Zygmunt Malinowski, Marjan Majewski, Sa­
muel Nebenąahl, Edward Nizieniecki, Stanisł w Ou- 
berger, Aleksander Piotrowski, Emil Rosenbusch, 
Wenajty Szydłowski i Mieczysław Majewski po 1 
korenie; — Ferdynand Cehak z rodziną b koron; — 
Mar ja Jakubowska, Zygmunt Drągowski i Jadwiga 
Kantor po 1 koronie; — Juljan Topolnicki i żoną i 
Karol Goebel razem 3 korony; Czernicki 2 korony; 
pracownia Czernickiego 3 korony i 18 groszy, oj 

miachowa Cybulska, Szczęsna Cybulska i Bea.ryksa 
Grekovina po 1 koronie; K. 1 koronę; Andrzej Gliń­
ski .obrane na wieczoikn n pp. Tatomirów 4 koron; 
Miehał Czmiel i Jan Boznański po 1 koronie; Micha­
lina i Józef Bieńkowscy razem 1 koronę; rodzimi 
(łrzywińskich razem 2 korony; Brochaccy z Biłki i 
Kalitowie z Kulparkowa razem 8 koron; Włodzimierz 
i Helena Postępscy ze Stryja, T. &. i N- ^ a z e m  
3 korony Marja Lewicka, Zofja Barzycka i Wiktor 
Nagay po’ 1 koronie; dr. Wł Niemiłowicz 1 koronę; 
ksiądz Ku'matycki, ksiądz A. Sajewicz, Bartmański, 
ZartlińLki, S- Niesiołowski, Kunc, dr. Gawroński, A. 
Ltppss, A. łienże wszyscy z Gródka po 1 koronie; 
(Franciszek i Łuoja Ganascy z Przemyśla po 1 koro­
nie; J  Gał»nti A. Kruger, S. Schneiderowa i E.

t Zagórza po 1 koronie; Antoni Lech 1 ko­
ronę , z pracowni Maysenhelteia 3 korony i 80 gro- 
uą , Tytus Tchórzewski, dr. Pawlikowski, Wanda 

kowska, Karolina Błazowska, Jozefa Abramowi- 
M Ówn^S JŁ Bomuaid Szulistowski i Marja Lacho-
wiczowa po 1 koronie; Underkowa 4 koron; człon­
kowie bratniej pomocy w Dnblanaeh 12 koron i 60
gro>zy; Antonina Zdobuicka, Okniński z Gorłio, He­
lena Biernacka, Rappe i Monne po I koronie; 
Bittnerowa i Chełpiński z Monasterzysk razem 4 
korony; Aiaalja i Leopoldyna /.akrzewskie po 1 ko­
ronie; Helena Szczepanowska, Stanisław Szczepano­
wem, Stasio Szczepanowski, Fiorcia Szczepanowoka, 
Leosia Szczepanewska, Widzio Szczepanowski, Wan­
dzia i Zosia Szczepanewska po 1 koronie; personel 
raflnerji nafty Stanisława Szezepanowskiego i Spółki 
razem 12 koron, Paweł Laska 80 groszy, Bazyli 
Mydłowski, Marjan Nenyczke, Oskar Domiczek, Er­
nestyna Miczka, S. Z. i K. H. po 1 koronie; Adolf 

retung z Tarnobrzega 1 l oronę. — Za pośredni­
ctwem p. Wolańskiego ze Skały 11 koron.— Leopold 
EeOopaoki 2 korony. — Wyaział powiatowy w Bor- 
scziwe 11 koron. — K ur jer Lwowski od siebie
:0 kor n.

Kwoty powyższe 1S5 koron i 38 groszy uioko 
"no na k.DG^zkc galioyjokiej kasy oszczędności Nr 

10.6«7 przechowanej w prezydjum magistratu.
Łączna Lwi.ta przechowana w prezydjum magi- 

tratu na dar honorowy dla księdza arcybiskupa 
ssakuwicza wynosi 1118 koron i 20 groszy, która 

ulekowaną jest na dwóch książeczkach galicyjskiej 
oszczędności Nr. 10.697 i 51.226.
Obchód EOfliroławskiego. Posiedzenie pełnego 

mitetu odbędzie się w niedzielę dnia 30. b. m. o 
udzinie 12. w południe, w „Kole literacko-artysty- 

cznem."
Kclenay . Ohór stowarzyszenia „Skała11 odśpiewa 

w niedzielę 30. b. m , w kościele oo. Bernardynów, 
p' J z as sumy, kolendy polskie.

Dom toChrtiiii- Studenci politechniki lwowskiej 
ybudowali dum, w którym ubodjsy słuchacze poli- 

ki będą mogii za niską cenę znaleźć wygodne 
jszkanie. Budynek ten już jest bliskim ukończe- 

Miejsce pod budowę podarowali pp .  Zacharye- 
i Lewiński. Dom ten stanął na Kastelówee, 
eko politechniki, jestjuż pod dachem, a we wrze 

"ku przyszłego będzie oddany do użytku, 
renach będą pomieszczone jadalnie, kuchnie, 
i, praczkarnie i mieszkania dla stróża i głą- 
Pokoi wszystkich w parterze i na 2 piętrach 
;w których mieszkać będzie mogło od 60 do 
ntów za opłatą 4 zł. miesięcznie.

\yOW8ka izba adwJKatÓW odbyła w piątek 
zgromadzenie. Po uchwaleniu preliminarza bu- 
na rok 1895, referował dr. (Jzeszer wniosek 

ału w sprawie nowej procedury cywilnej, Tre- 
h i jasno przedstawił referent ujemne strony 

żonego projektu, szkodliwe skutki jakie nowa 
gdyby ją według przedłożonego projektu 

“o, szczególnie dla naszego kraju, sprowadzić 
ois, i uzasadniał tem potrzebę wniesienia do Koła 

olskiego memoriału, w którymby powyższe ujemne 
rony projektu i szkodliwe następstwa wyrażone 
ły, wraz z prośbą o wprowadzenie do projektu 
ian odpowiednich Wniosek ten uchwalono.

Z koiei państw. Jeneralna dyrekcja kolei skar­
leli postanowiła pobierać począwszy od 1. sty- 

1895 n a l e ż y t o ś ć  m a n i p u l a c y j n ą  w 
ci e 50 ct. za każdą kartę roczną, czasową, ja- 

t i r - s a  każdą legitymację na jednorazową kartę 
Iną, ńił> po zniżonej cenie. Od opłaty tej należy­
ci uwolnione są tylko karty wolne i po zniżonych 

„ach dla funkcjonariuszy kolejowych i ich rodzin ; 
"ty udzielane urzędnikom sługom państwowym i 

rodzinom z mocy poszczególnych przepisów, karty 
osób wojskowych w stanie spoczynku i 

rty uh.ielane na mócv poszczególnych układów 
4,,'anyin austro -węgierskim i obcych państw, po- 
aoającym do swei ojczyzny, a pozbawionym środ- 

pieniężuycli. Opłatę manipulacyjną należy w go- 
iołączyó do podania, a urzędnik wydający 
nien dotyczącą legitymację zaopatrzyć marką 

c-a (W crthm arkć). ̂
Egzamin Z raohunKOwości państwowej i kaso- 

ści złożyli pp.; Piotr Mobilu* ski, rod^m z Ozu - 
i w Galicji i Stanisław Etninowioz z Krakowa. 
Ważne d!a rezerwistów. Magistrat wzywa ie- 

wistów, przechodzących z dniem o 1. giffdnia 1894 
dencji obronc brajow,,j, zamieszkałych w obrę- 
sta Lwowa, ażeby, węglu uniknięcia skutków

ka«y

karnych, przewidzianych w przepisach ustawy woj­
skowej, zgłosili się najdalej do 15. stycznia 1895, 
osobiście w tutejszej ewidencji urlopników, rezerwi­
stów (ratusz, parter) i przynieśli równocześnie swe 
paszporty wojskowe, w celu zarządzenia zmiany 
tychże na paszporty landweryjne.

Nowa kolej. Dziennik rozporządzeń ministerstwa 
handlu ogłasza udzielenie pozwolenia Marknsowi 
Halpernowi w Starem Mieście na przedsięwzięcie 
wstępnych robót do budowy normalno-torowej kolei 
lokalnej z Tnrki — w jedną stronę do Sambora, lub 
Felsztyna i w drugą stronę z Tursi do Syaowódzka, 
lnb Ławocznego.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia temperatnra w tym czasie oyła — 2‘5°C.S 

najwyższa +  OM^C., najniższa — 7°G.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie połudnzachodni o
średniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura ob­
niży się do — 4,,C., stan nieba zmienny, a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 80 proc., opadu 
nie będzie.

Zabójstwo Na drodze publicznej we wsi Klu- 
czowie, w powiecie kołomyjskim napadli parbcy wiej­
scy włościanina Szepetiuka i na miejscu zabili. • Spraw­
ców odstawiono do sądu w Peczyniżynie.

Semobojstwoi W Boryni, w powiecie turczań- 
skiin, odebrała sobie życie wystrzałem z rewolweru 
17-letnia Zofja Wąeuwiczowna, sierota, córka zmar­
łego leśniczego, zamieszkała u szwagra z powodu 
niesnasków familijnych.

Borba w S8jmie. W sejmie dolno austrjackim 
podczas onegdajszej debaty nad prowizorjum budie- 
towem przyszło do burzliwych scen, gdyż Lueger 
zarzucał stronniczość rządowi, a zwłaszcza namiestni­
kowi dolnej Austrji, hr. Kielmanseggowi. Przede- 
wszystkiem zarzuoał Lneger namiestnikowi, że na 
zastępcę marszałka nie powołano nikogo z opozycji. 
Stało się to niezawodnie za sprawą namiestnika, 
który idzie ręka w rękę z liberałami i składa cesa­
rzowi fałszywe raporty.

Schneider zawołał: „On dennncjnje! ‘ Inni wo­
łali: „Namiestnik kłamie!" Marszałek przerywa Lue- 
gerowi i zakazuje mu mówić o namiestniku, wskutek 
czego powstał ogromny hałas i posypały się protesty 
ze strony antisemitów. Lueger krytykował następnie 
budżet. Po przeprowadzonej utarczce na słowa między 
Gregorigiem i marszałkiem, przyjęto prowizorjum 
budżetowe

W radzie miejskiej onegdajsze posiedzenie było 
również bardzo burzliwe. Opozycja antisemicka obwi­
niała radnego Dehma, że podczas obliczenia głosów 
na niekorzyść opozycji fałszywie liczył. Hałas trwał 
całą godzinę.

0 rewolcie robotników rosyjskich w sam 
dzień imienin cara — w dniu 18. bm. — donoszą 
z Petersburga pod Jatą 24. bm. : Od dwóch miesięcy 
wre ł kipi wśród 2.000 robotników przędzalni ba­
wełny w Perejasławiu Zaleskim, w gnbernji włodzi­
mierskiej. O jakiejkolwiek agitacji nie ma mowy, po­
nieważ rzeczą jest notoryczną, że, skntkiem starych 
maszjn, praca w tej fabryce jest wogóle nader utru­
dnioną, a oprócz tego ostatniemi czasy zastanowiono 
ruch jednej z trzech maszyn parowych, przez co na- 
Btąpiłc zmniejszenie roboty. Zarząd zakładu chciał 
wprawdzie pokryć ubytek płac robutniczych z po­
mocą robót nocnych i w dnie świąteczne, lecz robo­
tnicy sprzeciwili się temu. Owoż, gdy w dniu 18. 
bm., w święto Mikołaja cudotwórcy i imieniny cara, 
.uch w fabryce nie miał ushć, przyszło do zaburzeń. 
Dzień peprzód wypłacono robotnikom ''Anh należytośoi, 
więc w południe wielu było już podpitych. Około 
godziny 4. popołudniu wszysoy przybyli ma dziedzi­
niec fabryki i — jak zwykle w pcdobnwch wypad­
kach — kobiety rozpoczęły wrzawę i nieppkój. Wnet 
przyłączyli się do nich mężczyźni, domagając się ha­
łaśliwie, aby grzywny rozdzielano tytyfłem gratyfika- 
cyj świątecznych nietylko pomiędzy / urzędników fa­
bryki, lecz także pomiędzy robotnikó.w. Przybyły z 
Włodzimierza inspektor fabryczny nie zdołał swemi 
perswazjami ułagodzić wzburzonych umysłów i nie 
zapobiegł pobiciu dyrektora fabryki, Anglika. Gdy, 
w następstwie tego, wszyscy urzędnicy coprędzej 
ukryli się w swoich mieszkaniach, robotnicy, czując 
się panami placu, poprzerzynali pasy przy maszy­
nach, podruzgotali warstaty, zniszczyli mnóstwo przę­
dzy i wy tłu kii wszystkie szyby w domach mieszkal­
nych. Około godziny 7. wieczorem uspokoiło się wre­
szcie, lecz robotnicy opuścili dziedziniec dopiero po 
północy. Nazajutrz — w dniu 18. — było we fa 
bryce spokojnie; co prawda, zarekwirowano na ten 
dzień oddział wojska.

Podwójny egzamin. Na uniwi rsytecie berneń­
skim, w Stwajcarji, składała temi dniami doktorat 
lilozolji para małżonków, oboje poddani rosyjscy. 
Dzienniki szwajcarskie notują, że na uniwersytecie 
berneńskim zdarzyło się obecnie po raz pierwszy, aby 
mąż z żoną równocześnie się doktoryzowali.

Pożar W Ameryce. Notoyork World otrzymał 
z Montewideo wiadomość, że powstańcy upalili szpi­
tal w San Gabriel, przyezera 121 osób utraciło żyoie.

Z Życia towarzyskiego. Po onegdajszej owacji, 
jaką posłowie sejmowi zgotowali na powitanie księ­
ciu-marszałkowi, wyrażając mu w nader serdecznych 
słowach życzenia z powodu zamierzonego wstąpienia 
w związki małżeński0, a książę-marszałek życzenia 
te przyjął i za nie również serdecznie pudziękował — 
możemy donieść, że marszałek krajowy ks. Eustachy 
S a n g u s z k o  zaręczył się w tych dniach z hra­
bianką Konstancją Z a m o y s k ą ,  z Podzamcza, w 
guheroji siedleckiej, w Królestwie Polskiem, córką 
śp. Stanisława i śp. Róży z hr. Potockich, hr. Za­
moyskich. Ojciec narzeczonej księcia-marszałka był 
najmłodszym bratem śp. Leonowej ks. Sapieżyny.

Miejscowość Podzamcze, gdzie mieszka narze­
czona księcia-marszałka, znaną jest z historji, miano­
wicie podczas bitwy Maciej o wickiej kula armatnia 
urwała najpiękniejszy konar u lipy, stojącej naprze­
ciw dworu w Podzamczu.

Uznanie. Dyrekcja powszechnej wystawy krajo­
wej we Lwowie wyraziła pisemne uznanie koncepi- 
ście policji lwowskiej, p. Ł y s a k o w s k i e m u ,  za 
gorliwą, skuteczną i pełną taktu dział lność w peł­
nieniu i kieruwaniu służbą policyjną na placu wy 
stawy przez czas trwania tejże. Pochlebne to uzna­
nie __ przy zn ać  należy — jest w zupełności zazłu-
żone, p. Łysakowski bowiem w istocie jako komisarz 
placu na wystawie krajowej odznaczał się zawsze 
niezwykłą sprężystością, u w stosunku do publiczno­
ści taktem i uprzejmością.

w  sprawie legatu ś. u. Stefanji Przedrzy 
mirskiej Otrzymujemy ze sfer kobiecych nasjępują 
cych parę uwag:

Publiczność zawiadomiona przed paru tygo­
dniami o legacie ś p.  Stefanji Przedrzymirskiej, 
przeznaczonym na założenie „lyceuin żeńskiego11 w 
Przemyślu, niecierpliwie oczekuje chwili, w której 
legat ten urzeczywistniony zostanie. Przyznać bo­
wiem należy, iż utworzenie podobnego zakładu trafia

\ y d

w samą istotę obecnych aspiracyj kobiecych w 
Galicji. Kiedy więc jedna /, najinteligentniejszych 
kobiet w kraju, jaką niczaprzeczenic'- była ś. p. 
Przedrzymirska, zaofiarowała całość swejgo mienia na 
cel odpowiadający wymaganiom czasu, nie wątpimy, 
iż rada powiatowa przemyska, oświadczając się za 
postanowieniem, mającem Jla ogółu wielką donio 
słość, postara się przytem jak najprędzej zamienić je 
w czyn — i instytucję pumienioną w życie wprowa­
dzić. Niemałą też dla Przemysia stanowi chlubę 
zapoczątkowanie na drodze reform i podniesienia po­
ziomu szkolnictwa dla kobiet, gdy pierwszy w swoich 
murach, otworzy dla nich podwoje wiedzy, o szero­
kim, europejskim zakroju Minęły bowiem wzasy, w 
których się obawiano wyiazyoh studjów, odrywających 
kobiety od zajęć domowych, stwierdzono w naredLeh 
przodnjącyeli oświacie, jak Szwajcarja, Anglja i t. d., 
że tylko wpływ dodatni wywarły, potęgując poczuoie 
obowiązkowości, będące podstawą nmoralnienia w 
każdym zawodzie. Świat już dziś hie pyta, czy ko­
bieta meże być doktorem lub nie — tylko rok ka­
żdy przysparza pracowniczek grone pożytecznych, bo 
fachowo uzdolnionych — od Europy, do Afryki — 
oto na początku bieżącego, otrzymary w Paryżu dy­
plom doktorski, dwie mnrz/nki. To zbaozanie od 
kwestji głównej uczyniliśmy w celu zestawienia po­
stępów z zachodu w tym względzie, z niedostate­
cznością i zacofaniem naszich zakładów żeńskich. 
Gdy więc jesteśmy w przededniu reformy tak po­
trzebnej i wyczekiwanej, gdy ma powołać wyższy 
zakład naukowy żeński, w imieniu wszyetkich kobiet 
wołamy o rychły przegląd całej sprawy przez radę 
powiatową, której przypadłe w udziale pierwszj krok 
postawić na drodze pożądanych reform i

Nagłą śmiercią zmarł wczoraj wyrobnik Kon­
stanty Byiica, wdowiec bezdzietny, liczący około 60 
lat. Bylica przybył około godziny 11. przed połu­
dniem do szynku Spiegla przy ulicy Łyczakowskiej i 
począł spożywać przyniesioną ze sobą bułkę i rybę, 
gdy nagle zrobiło mu się tak słabo, że b/łc potrzeba 
przyzwać lekarza. Przybyła niebawem pomoc lekar­
ska okazała się jednak bezskuteczną. Brlica, który 
juz dawał tylko słabe znaki życia, mimo wszelkich 
środków ratunkowych, wkrótce skonał. Lekarz miej­
ski skonstatował śmierć skutkiem udaru mózgowego. 
Zwłoki odstawiano dc Kostnicy głównego szpitala.

Og eń pokojowy wybuchł wczoraj około godz. 
6. wieczorem w kamienicy pod 1. 11, przy ulioy 
Zygmuntowskiej w mieszkaniu pp- P. na pierwszem 
piętrne. Przyczyną tego ognia była wadliwa budowa 
komina umieszczonego nad drzwiami prowadzącemi 
z pieiws iego pokoju do drugiego. Otóż pruwdnpodo 
bnie z drugiego piętra spadła tam jakaś zabłąkana 
iskia, od niej zajęła się sadza, a następnie deska, 
podtrzyraająca całe sklepienie nad drzwiami. Ogień, 
który w razie, gdyby wybuchł w nocy, mógł przy­
brać groźne rozmiary, stłumiła zaalarmowana straż 
pożarna po blisko dwugodzinnej pracy.

Dobry synek. Do dyrekcji policji wpłynęło 
wczoroj podanie pewnej izraelitki, która uprasza e 
wzięcie jej w obronę przed własnym 80-letnim sy­
nem. Ten bowiem nachoazi jej mieszkanie, lży ją 
najpospolitszemi przezwiskami . i grozi pobiciem, a 
nawet zastrzeleniem. Biedną iobieię wzięła policja 
w opiekę przed wyrodnym synem.

Zgubieni) wczoraj rano na ul Jagiellońskiej 
zegarek srebrny, półkryty, tu»skiej roboty, ^wartości 
10 zł.

Kronika brukowa. Do w&istatu czeladnika ślu­
sarskiego W . Popiwnego, dostał się dnia 26. bm. 
przez włamanie czeladnik murarski Karol Najda i 
skradł pa szkodę Popiwn.go nartędzia ślusarskie, 
wartości! kilku zł. Najdę oddaLO' do aresztów poli­
cyjnych. (

Za dręczenie zwierząt, popełnione przez używa­
nie do jazdy okulawiałego konia, ukarano grzywną 
w kwocie 50 ot. Antoniego Tyczyszyna, gospodarza 
z Kociurowa.

Beczułkę ll-letniej okowity, wartości 8 zł. skra­
dziono w minionym tygodniu z piwnicy domu pod
1. 2d przy ul. Piekarskiej.

_ Składki. Zamiast r*zseł»nia bilatów noworoeznyeb, 
złużyli na  rzecz weteranów z roku 1830/1 Ks Adamewa 
Lubomireka i j  zł., pp. dr. Aleksander Dworski, Franciszek 
Gainski, Mikołaj Druibaoki,  Mikołaj Riterscbild, dr  Leo­
nard Tarna i.sk i ,  Edward Woźniakowski, Stanis ław S tan ­
kiewicz i Konrs.d Wysocki oo 5 z r ,  dr.  Wilhelm Rosen- 
hach, Romer, d r  Ruczka, dr. Skórski i Piskorz po 3 z ł , 
Rokicki, dr. Leon Ziemiański, dr. Doliński, .Jelfj,  Rutko 
wski, J a n  Bielawski, d r  8mutny, Zofler, J a n  Kossowicz, 
Hugo Królikowski, Bernard Gani i Maurycy Schwarz po 
2 zł., Blumenteld 1 zł 50 c t , C. Leszczyński, Władysław 
Jaworski,  dr  Madejski, Karol Sontag, Jaruzelski,  Dosko- 
wski, Edward Witkowski, D. C, Suszyński W. Dobrzań­
ski, Monne, F en n e r  i Sehwaizth»l po 1 z ł , M Os ński, 
Jarolim, N. N Majerski, Henzllkiewicz, Jp n  Marek, a. 
Kopaez, Rogowski, Szpetkowaki, Ailjński. X X. i Gros?- 
uiann j e 5u ct., Skupinski 30 c t , czyli ogółem i  4 zł 
80 c t , którą to kwob przesłałem do kemitetu opieki nad 
weteranami na ręci P. d r  B e m a r la  Goldmana, „karbnika 
tegoż komitetu we Lwowie. Przemyśl,  dnia 28 grudnia 
1S&4 r.

Konrad Wjsocici.
W miejsce oosyłania biletów noworocznych złożył 

p. Władysław Kenezrński kwotę 1 zł. na ubogich miasta 
Lwowa.

Zamiast życzeń noworocznych złożył p. d r  SemiUki 
2 zł. na  gimnazjum polskie w Cieszynie — Sam
cel n»d*si'al: do naszej A dm inistracji: P  R g r. W,ito- 
sławski, aptekarz i buimistz w Kołomyi 4 zł., dr  Leonard 
Piętak, prof i niw. 5 zł.

Na fundusz weteranów z roku 18 1 pp. Witoldowie 
C/.ersey z flusiatyna ‘ zł.

Na fundusz weteranów z r 18-3 p Józei Grabiński 
ze Lwowa 2 zł.

N a ochronę sierót św. Józefa pp. Tadeuszowie K ar­
wowscy z Kopyczynice 3 zł.

N a głodne ozioci pp. Aleksandrowie Bieńezewsey z 
Dobromila 1 z ł  20 et

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Wilhelm Tell", obraz dramatyczny w 5 aktach, a 15 
odsłonach Fr. Schiller’a; wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz czwarty „Małżeństwo na próbę" {Heirath
a u f Probe), krotochwila ze śpiewami w 3 aktach 
Kania Gero, muzyka Leopolda Kahn’a; jutro w po­
niedziałek „Rok 1894“, wielki przegląd sceniczny 
w i0  częściach: 1. Uwertnra „W noc Sylwestrową" ;
2. Akt II. z „Kościuszki pod Racławicami", Przy­
sięga na Rynku krakowskim"; 3 Arja kurantowa 
z opery „Straszny dwór", odśpiewa p. M. Lewicki; 
4. po raz pierwszy Szczawnicy", komedja w i 
akcie R Ruszkowskiego; 5. „Sabałowa bajKa", opo­
wiadanie górala zakopańakiego, wypowie p.  Fiszer; 
6. „Na przekor", krotochwila w 1 akcie Z. Przy­
bylskiego; 7. „Marsz gogów" z krotochwili „Bie­
dna dziewczyna"; 8. „Noworoczne kuplety", odśpie­
wa p. Gasiiiski; 9. po raz pierwszy „Nowy Rok", 
krotochwila ze śpiewami w 1 ekcie I. S. Jasińskie­
go, muzyka P. Damse’go, tańce układn Fr. Żymir- 
skiego; 10. „Wspomnienie ź wystawy".

Na premjum artystyczne za rok bieżący dla 
akcjonarjuszów lwowskiej* zjednoczonego towarzystwa 
sztuk pięknvc)-/ przi-zi a :ono reprodukcję z obrazu 
„OdpoczyniA żniwiarzy1', nagrodzonego medalem na 
powszechni, .rystawń krajowej we Lwowie. Pramję 
odbierać mtr.ą człon ko wn w kancelarji wystawy obla­
tów, gdzie są już do nabycia nu^e bilety roczne 
(akcje) po < rnie 5 i', i 0 ct. Właściciel takiego 
biletn rocznego ma prawe do bezpłatnego wotępu dla 
siebie i najblitd:;?j rodziny na nienotającę wystawę 
towarzystwa; t i r z y i i r a je  p io iu ję  wydawaną nakładem 
towarzystwa, a merze ndział w lo»owaniu ory
ginalnych dzieł sztnki zakupywanych w tym celu 
przez towarzystwo.

Zfl Sztuk). PrzoznLCzouy no wystawę konkur­
sową w Warszawie „Portret" własny artysty Dam_- 
zege Kotowskiego, wystawiono na dni kilka w na­
szym salonie sztuk pięknych.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że d y ­

m i s j a  W e k e r l e g o  w p ł y n ę ł a  t a k ż e  n a  
l o s y  p r o j e k t u  o m o n o p o l u  s p i r y t u s o ­
w y m .  Kwestja ta  stała się aktualną głównie z 
tego powodu, że W ekerle staw iał ją  jako  jeden 
z głównych punktów ogólno-państwowego pro­
gramu finansowego. Z ustąpieniem gabinetu W e­
kerlego kw estja monopolu spirytusowbgo traci 
swoją aktualność, a projekt ów, który w kraju 
naszym wywołał zaniepokojenie, na dłngo spo­
cznie w archiwach.

N . fr. I  resse donosi, że rząd zajmuje się 
obecnie wnioskiem przedstawienia koronie do m>a 
nowania n o w y c h  c z ł o n k ó w  i z b y  p a n ó w .  
Chodzi mianowicie o ułożenie listy obejmującej 
około 20 osób. Lista nie jest jeszcze ustaloną i 
dopiero w łonie gabinetu prowadzone są naiady 
w tym przedmiocie. Mianowanie nowych człon 
ków izby paLÓw nastąpić ma jeszcze przed 
ponownem ząbraniem się rady państwa.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 29. grudnia. W  sejmie mibzo atłstrja 

ckim przyjęto prowizoryczny budżet. W  dysku­
sji przyszło zaraz z początku do o trege starcia 
między nowym m arszałkiem  krajowym a anti- 
semitami, skutkiem czego stał się sejm widownią 
dzikich scen, o viele jeszcze gorszych, aniżeii 
to zdarzało się kiedykolwiek dawniej.

Wiedeń 29. grudnia. Wiener Ztg. o g ła sza : 
Szef sekcyjny Drwin P J i t z n e r  mianowany 
trzecim wiceprezesem komisji egzaminacyjnej z 
prawa państwowego w WiednMi.

Buda-Peszt 29. grudnia. W  izbic m agnatów 
ułożył W e k e r l e  to samo oświadczenie, co w 
izbie postów.

Potw ierdza się wiadomość, że A p p o n y i 
odrzucił propozycję wstąpienia do gabinetu, 
który powstałby z fuzji jugo stronnictwa z 
stronnictwem liLu.alnem. Widocznie uważa on, 
że jego ęzas jeszcze nie nadszedł

Położenie jeszcze daisit j jest mało ••oejaśmo- 
ne, najwięcej jednak mów ą o gabinecie koali­
cyjnym. 1

W czoraj przyjął cesarz dalszj szereg wy­
bitnych mężów politycznych, między innymi 
S z e l l a , A p p o n y i ’e g o  i Kolomana T t s z ę

Praga 29. grudnia Na wczorajazem posie­
dzeniu sejmu interpelowali Młoaoczesi namie­
stnika w rozmaitych sp r.w acb  szkolnych, poczem 
przystąpiono natychmiast do drugiego czytania 
prowizorjum budżetowego.

Praga 29. grudnia. Potwierdza się wiado- 
dość, że pomiędzy ks. S c b w a r z e n b e r g i e m  
a zarządem stronnictwa niemieckiego rozpoczęły 
się pertraktacje ugodowe.

Berno 29. grudnia. Sejm jedaogłośnie uchw a­
lił wczoraj trzymiesięczne prowizorjum budżeto­
we. W  toku rozprawy Żaczek skarżył się, że 
wydział krajowy nie liczy się z życzeniami Cze­
chów. — Mówca w ystąpił przeciw zamierzonemu 
przez izby handlowe z powoda jubileuszu cesa­
rza założenia szkól handlowych, upatrując w tem 
tendencje gerinanizatorskie.

Grac 29. grudnia. Sejmowi przedłożono wczo­
raj projekt uczczeD.a jubileuszu cesarza. Zamie- 
rzonem je s t utworzenie k ilka zakładów humani­
tarnych. Sajm przyjął bez rozpraw trzymiesię­
czne budżetowe prowizorium.

Rz>m 29 grudnia. Pogłoska o chorobie pa­
pieża jest mylną.

Rzym 29. grudnia. Przed ambasadą am ery­
kańską pękła wczoraj wieczorem bomba, wła­
śnie w chwili, gdy prezydent izby, prezydent 
senatu i kilku ministrów wychodziło z wieczorku 
od posła Stanów Zjednoczonych. Eksplozja nie 
wyrządziła żadnej szkody.

Rzym 29. grudnia. C a v a l o t t i  wzywa 
C r i s p i’e g o, aby go skarżył, posiada on bo­
tkiem jeszcze inny m aterjał przeciwko niema. 
K ilka dzienników donosi w formie pogłoski o 
dymisji CrispEego.

Londyn 29. grudnia. Były am erykański se- 
k reiarz su n n  F o r s t e r  oświadczył na prośbę 
Chin, iż z chęcią pośredniczyć będzie w zaw ar­
ciu pokoju z Japonią.

Petersburg 29. grudnia Do departam entu 
prasy wniesiono 80 podań na założenie nowych 
pism .

Wiodeń 29 grudnia. WezoMj po zawinięciu giełdy 
poŁ dn.  notowsn ; k re ly ty  4 0 3 T J :  *f{g. kredyty 4"4 '1C;
angloiy J 8 0 I 5 ;  laei.derónnki 279 50,  sataehany 3.97 37, 
Rrobardy 104 87; elbothale 274 — ; tytoniowe 23 •— ; 
alpiny 104 50 ,  renta maiow* 1O0T0 weg. :łot» 124-2'". 
austr.; fcor-Mowa ^8 4 5 , węg. koronowa 9 9 '50 ;  loiy  'p re c l i  
71'70; un>onv 312 5U

Berlin 29 grudnia. Giełda wczorajsza wieezomr kurea- 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówt r-  
W07.y kur* wiedeński t  zw. W l e ń * -  P a r i t a .  (Kiedv:j  
244 10 (403 33 ; lombardy 43 25 (1O5T0); v g. rema złoi* 
JOl 50 1124 l i ) ;  l-able 219 75 1.132 8 i i.

F r u k f i r i  28 g rudnia .  Gie d: wczorajsza wieczorna 
«ursa osta tir ,  (W  n a r ia s ie  podane cy fr-  oznaczaj* p«- 
rówrtwczy k w« wiodoński). Kredyty 329S !  (403 07 ';  
lombardy 87-? 5 ( 1 0 5 T 8 c  renta wfg. i  idu  —•— \ —•—-J: 
k o r . j o w a  — -  i—-—)

Budap«8Zt 29. gradaia. Na dzisiaj zawa 
Awanu do cesarza daizzycn te ś c iu  polityków.

Kbionja 29. grudnia. W edług Koeln. Ztg. 
założyła T urcja u rządu bułgarskiego energi­
czny protest wobec zebrań, które się odbyty 
w W a r n i e  nr korzyść Armeńczyków i Mace­
dończyków.

Petersburg 29. grudnia. Dymisja ministra 
komumkacji K  r y  w o s z e i n s  została prsyjęta.

Pet rśburj 29. grudnia. S tatu ta nowego sło­
wiańskiego stowarzyszeaia dobroczynności w Mo­
skwie zostały zatwierdzone pod warunkiem, że 
stowarzyszenie ograniczy swoją czynność w yłą­
cznie na materlne wspieranie Słowian odbywają­
cych stndja w Rosji.

Peter8durg 29. grudnia. Ministerstwo ppiaw 
wewnętrznych zajmuje się reformą przepisów 
pasportow ych; chodzi o ułatwienie przebycia 
granicy dla ludności wiejskiej, k tóra celem za­
robku udaje się z Rosji na terytorja at strjackie 
lub niemieckie, na odwrót.

U D K U A iNK .

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k a p u j e  1 s p n o d t j e  w n a e łk łe  p a p ie r y  
w a r te S e le w s  l m o n e ty  p e  n a ld e k ła d u te j*  

iz y n t  a a r s t e  a i i e u u y n .

P R O M E S Y
do c ią g n ien ia  2. s ty c zn ia  1 8 9 5  

na losy kredytowe z roku 1858
po 5 zł. 50 ct wraz ze stemplem

Główna wygrana koron 300.000. 
i na losy regulasji Dunaju (Donauregulirungs- 

Looąe)
po 4 zł. wraz ze otcmplem.

Główna wygrana koron 16?. 000.
oraz promesy

dn c ią g n  en ia  5. s ty c zn ia  1 8 9 5  
na 3 ’7e losy austi. Zukł. krep. ziem. z r. 1880

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem.

6łńwna wygrana koron 100.000.
’rzy zamówieniach z prowincji upraszc i ię  •  dołącze­

nie 20 ct. na  portorjum.
UL j .   . . .r^u;r-—   .-r-  - n
Dwa m edale : s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyiób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j e n y e h .

Do nabycia we wszystkich handl-ch  i tralikaoh, oraz 
sklepach wlaenych , we L w o w i e  : Teatra lna  3 i Jag ie l ­
lońska 0, w K r a k o w i e :  S u k ie m ie e  1 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny) 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

O k u l i s t c

Dr Teodor Bałkban
b. z asystent i lekarz na  klinice prof. Bm/siekiewicza 

w Graca, po kilkoletniej praktyce specjainej, e r d j m j r
w clwrobach i operacjach octnych prty  ulicy 

Wałowej l 7
Od godziny 10. do 12 przed pot. i od 3 de 5 popołudniu 
1006 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do l J .  rauo. I —?

Z m ia n a  p o m ie s zk m ia .
M a r j a n  L i s o w s k i

lekarz - dentysta,
tnieseka obecnie prey ulicy Akademickiej l. 10
1466 w nowym domu Wgo Orosta. 1—f

Specjalista chorób gardła, nuua i płuc

D r .  K . T r z c ! e n 3 e c k i
we Lwowie, Kopernika liceba II. piętro,

b. sekuudarjuss i lekarz na klinioe laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnien 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—13 przed 

południem i od 3— 5 popołudniu.
1331 — D lt ubog ich  b e zp ła tn ie . — 1—?

Specjalista cMb shroicl i wryca ct
S r .  E a z i m .  P o d l e w s k i
były lekarz prakt. na klinie# prof. Fourniera w Paryłu 

i jassara w Berlinie.

Ordynuje ud II . do 12. i od 3. do 5.
ul. Chorążczyzny 1. 16.

00 b Przeciw katarom
o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h , przy k a s a ta ,  
k i c h a n i a ,  c h r y p c e  i in n y ,h  p rz y p a d łe *  
(•c iach  g a r d ła ,  używaną bywa przez leh.rzy 

ze sku ts iem

E M *•)« . 
w o d *  nhlnsmne 

rźOZAWA ALKA LICZKA
albo sama lub m ięszana  z c iep łem  mlekiem.

D zia ła  oua łagodnie  rozwalu ia jąco ,  orzeżwizjąco i 
uspokajająco, sprowadza w ydz ie lan ie  flegmy i jes t  
w podobnych w ypadkach  znakomieie  wypróbowana.

Skład wi na Chatsaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, H acke­
ra , Sklepińskiego i W ewiórskiego.

K a?  i i t z b

k r a j ó w
w y jo d a j  wk i u ż y t t  o  • > je

in ty n ie r  Knz. O sso w sk i
były docent politechniki w Berlinie Berli, W 
Potsdauiersir. 3 „M.ędiynarodowe biure patent *

ii et Lir. 6 0  et Lir. W  HANDLU D ELIK A TESÓ Wn n y c h  W i n  e . M 
c e n n ik i  d o  ź a d a n i a  SŁ V'r°JcieGhowskie90u e n n i & i  a o  ż ą d a n i  a  r6 ul Akłdemlck,a . , chorażczym y.



DZIENNIK £OL»kJ i  dni. W . G n a m  W94 ć.

W ik to r  B e r g e r
Lwów, Akademicka 8___

A perety, p łyty, ekemikalja 
et® do

FOTOGRAFJI.
"5 j&tneśó: :jw *ra ewar_ 
C « iy  feb ry izn e . Cenniki 

gratis.

W ik t o r  B e r g e r
Lwów, Akademicka 8

ftOWFHY
A ng iel*K. Sc S tyer-  
8w im  z nleogr*Li-
<joną f w t r  *ją.

Cenniki gratis.

j - A . n r  

J A R Z Y N A
y  Jubiler I iłotnlk

3 f  we Lwowie, pl«o Marlaok
"-''-.poleen swój b o g a to  zaop*- 

u / o n y  skład  wyrobów jab i -  
. X  l e r s k ic h ,  z ło ty ch  i sre- * "  

brnyeh 
yo na jn iższych

cenach .  >g£.

Prze wyborno w sm aki i zapachu
przez S U E Z  sprow adzane

T T E R B A T I
« h l ^ e k i e

po zł. 2, 2-80, 32Q, 3 60, 4, 4 40 i 5 zł. 
za fuut  = r  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 150  i i 70 zł funt =  500 gramó* 

z z j p c ł t i e  świeżego t r a n s p a r tu

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w R ynku  £ 42.

T iioL  cli nac nerTitonica
eonip.

f. dr. L iebera E l i i ir  w zm a­
cniający nerwy)

Jedynie praudzlwa a marką 
ochronną krzyż I aetwloa. Sporsą- 
rządsona w e d /u f lesarsk iego i Jr*ą-i c i { u a v a «  n  J   w ,  •
downie  "w ierzyteln ion ef' przepisu  
w a p te c j  Maxa r a a t y  w P ra d ie .  P r e ­
parat ten znany jeet od U i  w ie la  jakc  
doskonały  gronek w zm aen iająe/ nerwy. 
F laszk i  po 1 z ł , ‘ i 3 5 4  D alej oka­
zały s<e Krepie iw. Jakiba jako w ie­
lo k ro tn ie  wypróbowany środek domo­
wy. F l a sz k a  6 - et. i 1-20. Do nabycia  
w aptokaen. S k ł a l  g łów ny : „El aaera 
A?otheke“ w Pradze. dalej we Lwowie 
w ap-ece P. M ik - la s o h a  i Jakóba  
P i e p e s a ; w Krakowi' w apt. A m . 
I l e i f . r a  i K u ?  H a l le r a ;  w Tarnowie 
■a- a p t  poa „Aaiofrra*,  D y a l k  ; w Wie­
dniu „Alte  k. k. F e ld a p o th e k » ! i  8te 
fauBDlatz, o raz  «  w i d u  in nych  aptek .

'f
. •-•>z • ̂ esmisisaasu. -

, k a s z e l ,  jskoteż  wszelkie  k a U r a ln e  przy 
ó.aafc»~i tchawicy, k r tan i ,  płuo, a  dąjej 
t r u d n o ś c i  o d d e c h o w e ,  w ą e k o W  
p i e r s i ,  a s t n i a , z i  f l e g n i l e n i e ,  k a -  
* r . e l  s i l n y  i  k u h l n » z ,  ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r d l e ,  początek t n b e r k n -  
l o z y  usuwa, się szybko ; najlepiej  za 
pomocą od la t  wielu jedynie  uznanego 
środka, sporządzonego podług leca rsk ich  
przepisów i zalecanego przez l e k a r .y :  
H w .  J e r z e g o  h e r b a t y  w pakietach  
po ro; et. i ŚW . J e r a e g o  p r o s z k u  
t y t t i ó w l n e g o  w pude łkach  po 50 ot. 
wraz /  lekarskim przepisem użycia. S k u ­
tek  v. i o , ■ my już  po k i lku  d n laea .  Miiej 
u.., dwu nie wysyła sjg. Przy
p rz e ? y ł» e H  p.uwtą .. 2?.' et. wię-ej za o p a ­
kowanie ; i is t  frachtowy; wszelkie namó­
wienia ua lc iy  adresować wpt s t  do l ip *  

'  ‘ ‘ ‘ in  J e r  -teki po«l świp. ni Jerzym we 
W ^duln. V/, Wiuiutergasae *#.

Główny sk ł  >d d la  Galic j i  w ap t  ue 
Ptot.ru. d i  k o ła t  c h a ,  we Lwowie

Upi ta ,a  s ię  o poprzedn  « n a d z e n u io  
pieniędzy p rz tk a ze m  732 1— 8

h a n d e l

puli i mm
JANA BIEDLA

WE LWÓW Di

t

na jtan ie j  w ł a s n e g o  w y r o b n

Koszule SdlonowB
po zł. 1-05, i -55. 2. 74-25, 2-50 i 3.

5> p s z s t l e  z p rzód  feńi oiko.Tćmi i f&ł- 
lij ikam i 'z ak ład k a m i)  po zł. 2 ’7£ i 3. 

S ż c s z H e  kolorowe, kr-sionowo i 
o i io r tow e  po t ł .  r ó d  i 3 '75

K . o s z  a l e  n o e n o  po sł . f-85, 8,
ozdo- » ic  na  -rz ,r  ukra ińsk ich  po
Sł. S‘4*’. '• »•

l l e a k n U '  • - ! rs ć S i o n a f r ó w  po
S ,  1 i u  i 1

K - b l l s o n y  ( i l a  c h ł o p s J t ó w  po
35; 95 et. i ii. l ‘ld . 

p ^ ^ b i e n z n l k i  z liołsióraam i 50 et.

K A L E S O N Y
et.  90, sł .  l-Oć.1-15,1-45, 1-65, 1-30.

rO £ N I .S E Z E  tuzin po zł. g t o  i 2 8 0 .  
[A N K llH d ?  tuz in  po «L 4 1 F l 0 .
i ? U S T K i  płóeićDJ 0 , tuzin po zł.  8'40. 
A F T A N I K I  l e t a i e  od potn
i  siawkowB n o ' c I ' e Ó ,  90 do *1 . 1 -40.' 

i l ^ L I Z K A  lutn ia  w e łs .  J * M 0 »
spraed&ję V°

k B A W A l  3T
w  naSw iąkneyni u>yifw**‘
Zam ó^Lnla 1 prowincji wykonają 
s i j s t a r a a n io j .  1000 1—?

B o s k o m a l ą  a r o m a t y  t a m ą

h erba tę
polecz od 1 4 0  do 5 i ł .  z* </ klgr.

specjalny tkład herbat 
A D O L F  S IN G E R

Lw ów , Sj kstnska 17. 
W y s y ł k i  o d  1 k l g r .  f r a n e o .

f i j  ^ u D i iu u a m l
po 1 z ł  za klgr. j a k s te ż

świeże masło deserowe
P® 1 20 za k lg r  — poleca

K A R O L  B A Ł L A B A N
Lwów, ul.  H al icka  1. 23.

Dra Jd8iDL£iógr 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugi®, całkiem  pnorobiono I usu- 

pełnione wydanie.
—  C e m a  1  s ł .  —

Z g ile r ji  ebraz&w.
D łm a  (podziwiająca nortret kobiecy): 

Przepyszne, gdybym  tylko m ogła otrzy­
maj h lits e wskazówki.

M ela;z. Mam *<stc*yt przedstaw ić  
sie jako autor tejgo portrjm  — c ie s i  
m 4,łbym f ł - iy ó  łaskaw ej pani ?

D j ma H ożo  byłby pan  łaskaw  p o ­
w iedzieć  m i, gdzie  się fryzuje o ry g in a ł  
tego portretu?

Są do nabycia wa W8zysth: ,:h k ^ ię g tr  
n iac h  dz ie ła  naukowe p e u a g o g '

P. REUSSNERA:

NAJLEPSZA
do nauczenia się  B E Z  N A I I C Z T *  
C I E L  i  czytać, p isać i rozmawiać 
]u  niem iecku w J - c l i  S f lE S M Ą -  
C A C H ,  po angielsku w 2 4 - ć h
1 V k v  J A (  f i .  Cena m etody n ie ­
m ieckiej. Kurs I. 85 ct. Kurs II.
2 zł. 25 ct. K om plet, (»ba kur&a) 
t ,  l b «  2 zł. 80 et. M E T O D A  
A N G 1 E Ł S 1 Ł A  z wymową. Kure I. 
1 z ł. 07 ct. Kura II. 1 z ł. 70 ct. Fom plet
aa kursa i P R Z E W O D N I K  

b i . A  P O D R Ó Ż U J Ą !  Y C B L  D O  
A M E h f K ’ 2 zł. 40 et. N A J L E P -  
M K  E L E M E N T A R Z E  P O L -  
S K t r - N I E & i I E C K I E  z wymową, 
i z w zorstm i pism a po 10, 28 i 14 et 

Skład główny w księgarn i

SETtABTHA i C kK C tSD E fiO
w o law ew lo, B j r u k  U .

Modne Bandeau
p od ług  n 1 nowszego francuskiego medelu. 
a a jw y g o d u ie j rze  i na j lepsze  zastępstwo 
modnej f ryzury, j a k o te i  p 0o janow an is  
w ła sn y ch  w łosów  przez zau ieeban ie  za­
p iek an ia  włość w. Cena ed 4 zł. poeząwszy 
. W ied eń sk a  szk o ła  fryzury*' 

ł a tw a  lo p o jęs ia  sam oaack!  na jm o d n ie j­
szych fryzur  od dzieci aż do matrOD; wraz 
z d o d - tk ie m  L k a r s k im  :

„ W ło sy  i ich  p ie lęg n o w a n ie* ’ 
przez D. u .  'W a h s r j t e r a a .  OzUchn. Irsią 
żka  z A0 i lu s trac jam i.  C sna  1 zł. 50 et 
Do nab y c ia  przez
Karola Hofmanna. fryzjera damskieyo

we Wleunlu, I., Rethenthurm.trasse 4
oraz w wielu k s ięg arn iach .

H ofm an n a  fa rb a  n a  w łe s y
próbew aua  przez faehowych, a b so lu tn ie  
n ie sz k o i l iw a  : b lond, b ru n a tn a  i czarna 
1 k- r to n  3 zł.

Karol Hofmann, fryzjer uamsKl
we Wiedniu, l„ Rothenthu m  . t r a s s e  4.

735 Cenniki g ra tis  i franeo. 1—L

Ctsarbki j^czmleh per­
łowy, łuskany, u siaay  
i biały groch cukrowy
aoczjwlca, Zea, Saga, 
Tapioka, grysik ryżo-

hrocżaha kasu, 
iulicnac, Bąka karto- 
flaaa, ryżowa, grocho 
wa, Jęczmienna I hrs 

czana. 
W sz y stk o  w  karupuach  

p o  5 0 0  g r a m ó w .

Nasza  k a s z a  o w e ia n a
szczególnie dob.-y i sma- 
e z ty  pr: ({u; t, pobudź-jąey  
zdrowie i wzma-niajijcy, 
wyrabia w c i t le  s ilne  i 
opora# Hiussiiiiły i w iu -  
p e ł io śe i  zas tępn je  p oży­

wianie  mięsue. 
N asza  m ąka o w sia n a  
^ s t  w e a łu g  wszechstron­
ni go  wypróbow ania  przoz 
lektrz-y, na j lepszym  i n a j ­
tańszym środki© o- poży­
wnym dla  dzieci i chorych. 
P a k ie t  pocztowy sorto­
wany po zł. 2 -50 franco 
do każdej miejscowości 
posy ła  się ,  gdzie  u e m a  
jeszcze  urządzonych  skła­

dów.
F a b r y k a  k r n p  1 ł u ­

s k a n e g o  g r o c h u

Bracia Hirschteld i SAa
w  W i e d n i a  I I .

#  ?23 1 -1 3

‘ ; ';i: A rrrr - . ffjT-.̂ liir*^
' '  - —4

. p^ra zł. 1-25fTla™f x'J dobru .
"H a ’;f  i “ z s ta lo w e n i

o ż a m i ...................
nH ,lif x “ z tzrr i-k iemi

IlOŻUŁ-i ...................
BH!«lif>x“ niklowane dobre 
BH a l iL x “ niklowane z s /e -  

rok iem i nożami .
,H a l i f a x “ systemu „ J a c k ­

son H e y n e s ' .
„ H a l i f a i“ damskie  n ie  n i­

k lowane ...................
„H*lifKx“ damskie  n i l l o -

WaDC • • 4 • •
a e r k u r “ albo , ,ne)ve ia“ _

’ Merkur* albo #HelTetia“ 
damskie  n ik low ane  
z szer.  nożami . . n 

„Jackson  H ey n es“ niklów. n 
Łyżwy żelazne,  z rzemykami 

poleca

P i o t r  C h i ^ ą s t o w 8 k i f 
HANDEL Ż E lA Z N Y

w « L w ow ie p lao  K apitulny I.
2131) (u a p r i . c iw  katedry .)  1 — 4 
■ W * Z t  doskona ły  wyrób pe leconyeh 
ły żew , daję z u p e ł r ą  gwaraneję.

N a ',s ta t l ru  y a r o ^ r m  — P o v i  Iz mi, t S ę '11. - o ro j e s t  w łaś i - ir lc  i t c r n i i  ?
—  fitern iu , rnoj* Óii H " ,  t ‘> i & , « ■ statkiem  k ie iu .e .
—  N o , te  ty nigdy u.e bęuaietz stoiuik iem , bo nawet najgłupszym  jatoreeem  

nie nmiesjz pok ierow ali

N A  P Ą C Z K I
K o n f U t i r y  i łe ik  50 ct. W yśm ienity  
wydasuy i bezwonny S m a l e c  1 klgr. 
62 ct. S ł o n i n a  1 klgr. 62 c-t. graba 

śliczna  tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

Ces. i król.  V  nadw. dostawca.

W

Tokarnie

„ S W  X  ^ k . T “
najbogatsze w  tekstiillustracji czasopismo polskie

pom ieszczać  t ę d z ie  w roku przyszłym
Interesujące powieści najznakomitszych autorow

bardzo piękne ryciny kolorowe słynnych malarzy naszych 
odtworzone w nowy sposób.

MmiBisiracja J v m u. K ratóf. nlica s z j i l a a  38.
PR E N U M E R A T A  W Y N O S I : R ocznie  1 2  zł.  Pó łroczn ie  n  zł. K w art  3  zł.

N a le ż j  wcześnie nads; ł s ć  prenumeraię .  wydawnictwo bowiem jest 
bardzo kosztowne i nakład  w e n a w  musi  być u regulowany. 2167 1— 1

i i
M e g a l i s i r ”

przyjmuje przez cały rok 1895 
h an d el

Karola Batłabana
Lwów, H a l ick a  1. 2 5.

m aszyny  do heb low an ia ,  „ s h a p in g '  boro­
wania,  w y g n ia ta n ia  i pasow an ia ,  wyrabia 
i u t rzy m u je  na  sk ła d z ie  fab ryka  maszyn 

i narzęd/.i  16 i 1 — f

F. R e itb a u er ,
w W iedniu, 2 . B ez . Am T abor 11.

9KF* C cnuik  g ra t i s  i franco.

L W Ó W

K ilk a  ty s ię c y  koci*w  * « r r * k  n a  
k o n ie ,  j a k o te i  koców  n a  ló ifca  i dU 
8 łu ib y  będą  j a l  d ługo  zapas  etarezj 
sp rzed aw an e  i też  za  zaliczką w y sełane  
ua prowincję  po zadz iw ia jąco  tan ich  
eenach. 2!tj‘i  1 —?

D  -ry  na  k o n ie  z bor h u r im i  ok« łi  
120 f.tm. szerok. 170 etm. d ł u g ,  bardzo 
i rw ałe ,  sł. 1 4 0 ,  w l« p sz > B  ga tu n k u  V 75 

D e ry  n a  k o n ie  do s t t j e n  z b o rd ia -  
ranii  ok- ło 12) c tm  aaerok.,  180 ctm- 
rfługie ?.ł. 1 6 0 ,  lepszy g ą tu a ek  1 9 ' .

' l i t r y  fila  f ia k r ó w  ;t«o żółte z efe- 
ktownemi pąsam i,  tk( lo J130 cim. szerok., 
1»0 ctm. dług. zł. 2 75 c t.? te saice m nie j ­
sze zł. 2;40.

D e r y  n a  o n  e t ło  żółtawe, o k o ń  
115 szerok.,  170 ctm. d ług .  2 zł. 20 et.

D e ry  i  ko ce  a n g ie ls k ie  w duże 
kra ty  »loo w p asy  do powozów i ekwi- 
pażc -koło 130 ctm . szer. , 3 2 j  et Tir. dług. 
oara  5 zł., najc ięższy gu tu n ek  6 zł.

Koce d la  s łu g  około lćC ctm. szer.. 
170 c tm . d ług  zł. 1 40, 130/190 zł. 1‘3'>.

W le tk ie  k o c y k i  je d w a b n e  na Jó 
l k „  i do p rzykryc ia  Ńowu&ć 150 ctm. 
szer. ,  200 ctm. d ług. 4 zł.

K c c jk t  jd g e r A  150 etm. szer., 200 
ctm. d ł .  zł. 3 40.

K o c y k i f la n e lo w e  150 ctm. szer. ,  
200 d ł.  zł.  3 60.

K u ld r y  w a to w a n e  J  „R ng« 130 
szer. ,  1.00 ć i - g .  d  ‘3 1°. *. wełuiauego
atła sn  zł.  5'75.

K o c y k i  do  p o d r ó ig  150 ctm. sz., 
200 etm. d ł.  zł.  3-o0.

K o c y k i  d o  ta n e k  im i tac ja  skór 
tygryeii-h zł. 7‘50.

K ilk a  se t  resztek c h o d n ik ó w  9 
de 10 metrów po 3 zł.

Ze towar,  k tó ryby  nie był odpowie- 
dny, 1 b się  n ie  podobał,  z w r a c - ją  się  
p ieniądze  napowió t.

U p ra sz a  się  z zaufaniem  osobiście, 
lbo p iśm iennie  udaó do znanej  firmy 

Wiededsfci Kagasya mis Leasre 
we Lwewle. plao Kapltuiay I. 3. D.

E B
a jt*- a
'i  B

f c A C l N O Ś Ć y
Swneamy i aCjZa te Z. . . fBBuasao* la tflk* wtaoeau'aa baiTarunkewy pnaUlnU lęeaTBT, jałilleyain ił4a| nltAi aq> tneaą Jan iu tlangtfulpa MłytaMh Jatatoa Mialara uau|i ilaifaap fliw iZ

Od dawien dawna ze swa] dobroci I zapachu znaną prawdziwa

HERBATE ROSYJSKĄ
poleca h a n d o l  1766*' 1-

W. ADAMOWICZA
w  ! B  r o d a c h

1 f u n t  „ fan i i l i jne j“ bardzo d Lrej . . . . . . .  zł. 14<
1 fu n t  „M eiange  de Moskali** w oryg. opa: o>v. 2‘5(
. flln* ^Im peria l*  cesarskie j  w o ryg. opakowaniu ” 3 ‘5r 
■ iu n t  wyn;ewków z na jlepsz .  he rba t  kwia tow ych  _ f-21

.. jH m ej  K A W E  zwaną  „Sirlusz“ franco 5 kilo  „ 9 5n

obok Kasy Oszczędności,  na jp ięk n ie jsze  
położenie

hotel pierw szorzęday

m a s z y n a JL.

e lek try czn e  ośw ie t len i ; ,  w inda osobow a 
Zoakom ita  u s łu g a .

P « k - > j «  o d  8t> e e n i ó w .

K o ry ts rze  i klatką schodowa o g rza n a .

Z wsthaauieh eudóy w nadżwyczajnyeh 
Najdziwniejsze, jako wiecie,

Są na stokaeh H iatalajów
I w górzystym są  T ybeeie  

cneTam, gdy zeeheesz, do krainy 
Cudów jedziesz prestą drogą; 

la m  są n ę i r e y  w ielkiej m iary,
Co rgady .. sć  m yśli m egą.

ta ń siNa wzór mędreów tybetańskich  
J est do snców  snaó łtw orzeaa, 

Dobry an ioł mego życia,
U soehana moja żona.

Na mem ezole, jako mniemam, 
W ypisana m yśl nie sto ’,

Jednak żonka, ledw ie spojrzy,
Co oheo czyta w m yśii mojej.

Bo gdy n u izę  s ę gdzieś w kącie, 
Spada na m nie na kształt grom u, 

Ch«„ eię staram naryś nudę:
„Mężu, ty eię  n> dziez w domu!...* 

Gdy zaś p ś ź io  wracam  z biby, 
l  o pó łaoty  wracam z m iasta, 

„Mete aawj eheesz z... sytryną* — 
P yta  z clsha ma niewiasta.

I t ik  e iąg le  mędreów wzorem 
J est da cudów snaó stworzona, 

Dobry anioł mego życia,
Ukoch n i moj t żona...

H ółel ^ S ł« r t  Frarsk iói -45’
W iedeń, 1. S  Ą leryasse  j l

renomowany dom pierwszorzędny l  najlepsza wiptleńsk;/ t ftancuską 
(uchnlą, z wszelkim komfortsm. Pafeńiv  >d r  s. poiza/r!-„jy. Utłu^i się 

nie liczy wcale*.1* W inda bobowa.

r  *

a N D I N B  - w §
czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób u.i,ru 1 1  iej 

Si^°dliwy i w najkrótszym czasie, 
znana w świecia za najlepszą i najtańszą maszynę d o  prania.

O dobroci tejże można się przekonać co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które się będą odbywać w handlu

Os T. Wincklera Syna
Taatrama 7. Lwów. 2216 1— 4

R lehard  Yeum ana  
W ienv I., Rothenthurm strasse Ni*n 39

Ecke  F r a n z  Josefs -Q aai .  162 1 . ?

II

681 1

III
D o  n a j b l iż s z y c h  c i ą g n i e ń

polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albff też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

L O S Y  K R E D Y T O W E  
LOSY MIASTA KRAKOWA

150.000

1 5 0 . 0 0 0
I

guldenów do wygrania na

KREDYTOWĄ PROMESĘ
po gu ldenów  5  i 50 ct. stempel. 

Ciągnienie już 2. Styczn ia! ‘W 8

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

31

j*
746 1— 1

I ,  Woli zoile 10, WIEDEŃ. Mariahllferstrasse 74 B.

Ciągnienie 2. stycznnia 1895., —  Główna wygrana zł,
i zł. 25.000.

PROMEdY na te pierwsze losy po zł. 5*— .

TT

i

Kupujemy i sprzedajemy ust) zastawne, akcje, priorytety
m n i e j s z y c hw ogols wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 

cenach.
Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji. 1206 l —?

P ozosta łe  i  dostawy 2000 satnk tak 
swanyeh

o f i c e r s k i c h

derek na konie

Towurzystwo bankowe 1 kantora wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
we Lwowie, plac Halicki liczba i.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zasaczyt podać do publicznej wiadomości, te

PIWO OKOCIMSKIE

Złośliwa puchwała. Z k r y t jk i  t o i t r a l a e j : N * i i »  m ł i i a  a n a n t k i  o l  k i l . u
r;iu la l n i. g r - ł*  t*k Jaikomioie,  j*k  wesoraj w lscaór.

wysprzedaje  s!ę za  b e c c e n  wprost 
J  a ges " d a r z y ,  bo 

ty lk o  p o  2  z ł .  6 0  ct. 
z sU ukę ,  z e  p a r ę  a ł .  4  8 0 , ( 6 pa r  
‘'rzueo1 ,a t  itk-ithiim > ie b a r lz o  dobrze 
wutkauei i w jk o ń jzo n e j  b j rd u ry ,

' Grube te n-e d o  a n t  aacae- 
« t «  darki, ciepłe są fa  
t r o ,  c iem no-sza re  lub ciemno-bron- 
z iw e  r-koło 193X 145 cm. wielkie, 
(a w ięc okryw ające całego 
k o n i a )  opa trzone  trzema s.-erokiemi
bordur<<mi . . .  . . .

D okładuic  p isane  zamówienia ,  ktć 
re tylko za poprzedniem  przes łan iem  
picn ięd -y ,  'u b  za pobraniem  uskuta- 
c/.mani będą, do
Deck n Versandt-u Commhslons 

Wsarenhaus 
wo Wiedniu II., Taheretrasse 44.
'1 y lko n iektóre * ogremnle 

wielu camówień:
Z arz ąd  dóbr K s ięc ia  Schwarzenberga,  

T u r rae h .
A. Rtvan, burm is trz ,  P o d k r i j .
J ó z if  H ola. Feldbaoh.
Karol  Geiebofer,  Gr. Ste inbach .
J . B ujakiew icz, Gostyń.
Józef P oose, M erienthal.
Franc. Lersteck, Cerue. 169 t—3 
Albera restauracja w l  sUsnau.

yfĘf~ Qdy się n lepedob *, 
■wracamy pieniądze. ■*“

sprzedają n a  szlriaDki ty lko  następujące firm y
W ilh e lm  B reitm a y er , ulica Trybunalska 1. 14,
J o i c f  E h r l i c h ,  kawiarnia Teatralna,
J ó z e f  F lie g , ul. Jagiellońska 22.
B ern a rd  F u ch sbalg , ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
L u d w ik  G ard o liń ek i, ul. Kopernika 4.
Nzytnon G oldbtrg, ulica Batorego 1. 16,
W ł a d y s ł a w  K o z ł o w s k i ,  ulica Gródecka 1. 79,
Jan  L ud w ig , ulica Krakowska 1. 7, 1873 1—?
N arudua T o rh o w la , ulica Ormiańska,
K arol N ied sw iec k i, ulica Słowackiego 1. 8,
K a rc i P rzybylsk i, ul. Teatralna 13.
A nton i R o d z iń sk i, restauracji, tolejowa,
H erm an  S& Uberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
N a ftu la  T p«pfer, ulica Trybunalska 1. 12,
M a i %Vix*L Ulica O rm iańska 1. 5,

4i9rovsbo gazowe świaiło żarowe Y

Główne zastępstwo i sk ład  p iwa butelkowego

u pp, Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
Tolefon Np. 6 .

Skład piwa daszkowego u p Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Kr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwe Okocimskie sprzedają, a nadto za­
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej jprzeciwko sDrzedaky obcego 
piwa pod marką okocimskiego. 1AN GOTZ, browar w Okocimie

j»*st n a jte b śze in  i n a jlep szen i o ś w ie t le n ie m  tera źu ie j-  
szo.śei. W  p o r ó w n a n iu  z palnikaui* A rgan d a  lub  m o ty - ć* 

hiw erni o sz c z ę d z a  s ię  w  p rzy b liżen iu  p o ło w ę  gazu
je s t  znaczn ie  ja śn ie jsz e  od z w y k ł*  ,,

Gazowe św iatło żarowe
p ło m ien i  jak  dotąd , 
n iesprowadza  n iem a l  żadnego g orąca

Gazowe światło żarowe i j e s t  św ia t łem  upakojnew, p rzy ję ­
li, nem, doi>rem dla ofea.

p _ ć u t  n ł l n  7 9 fn W P  posiada  blask c z t e r y  razy  większy od
U 8 Z 0 W 6  S W I k ł l l O  ż a r o w e  pło m ie„ u  p :̂ n i k a  A rganda .

Gazowe światło żarowe l07',zieUńwillUor"WD011!ieruiejwiujiych jiłouiieni gazowy, h. 
nie konji i niew^dzirla sadzy,sufity

Gazowe św iatło  ża ro w e0 8 k<»:aejr nu»nsię, pow ie trzo  bywa czyste i nie ps

Gazowe św iatło żarowf pająków gazow yeh ,  Kandelabrów l t t .

Z n iżo n a  c e n a  je d n e j »««»py (P « iu ik , k o rp u s ż a ro w y  
i c y l in d e r ) ,  z wyM >zenien« m o n to w a n ia  5 zł. 3 0  ct

Aistiia® Tflwau. «!J«e k  zanwep oSisipia pawn
w e  W  i e d o i u .  727 1-

Do Kabycia w  Zazładzie gazowym we Lwowie.

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcje Adam Krajewski. Papier z fabryki czeriaóskiej. Z Dr o1 iermika. Polskir^o*-, pod zarządem Franciszka Kattneraj


